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We Lwowie:
)P  (Biec 1 k. 80 h. (90 c t  
Kwart. 6 k. 40 h. (2 ił. 70 ot. 
R -  10 k .8G L . (6 r i 10ot', 

7 .  prseeyłanie do domu 
40  h  (2C et.) mitsięcMiłe. 

N uier 8 b. (4 ot.)
Lu urewiAojc

E *. 2 1 tP  h. (1 *1. 86 e t )  
anainL> 8 k. (4 i i )  
rooanie 16 k. (8 aŁ)

Za ruB Joą; 
t  L o onjr ( l  iL  BO o t , Wychudzi codzionnie, nie wyłączając niedziel i świąt, o godz. VA  rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogłoszenia: ta

jeden w iersz petitowy albo 
jego m iejsce 20 h. (10 ct.) 
Nadesłane: za je d e r  w iersz 
petitowy albo jego  miejsce 

60 h. (80 ct.) 
Doniesienia o ślubach, za­
ręczynach i inne pryw a­
tne wiadomości pc kronice 
za jeden  wiersz 1 korona 

(50 ct.) 
ii ę k o p i s ów nie zw ra­

ca sic.

Właścicieli H e n r y k  R e w n k o w i c z  i  S p ó ł k n .

Rzymsko-katolickie: 
Dziś: Rajmunda wyz. 
J u tro : F. 14 po Sw. 
Pojutrze: Justa B.

Grecko-katolickie: 
Myrona M.
N. 13 po S. HI. 4 
Samuiła prep.

REDAKCJA alica Lindego 1. 8, I. piętro. 
Telefonu Br. 584. 

ADMINISTRACJA PrsPEDTCJA przy ulicy 
Chorążczyzna 1. 5. Telefonu Nr. 114.

Kalendarz myśliwski Wolne polować na kozły 
(rogacze), ptact«o wodne i btotne, prze­
piórki i dzikie gołębie.

Wschód słońca o 5 g 23 m. 
Zachód słońca o 6 g. 37 m. 
Barometr 764. Deszcz.

KURJER 
^LW OW SKI

pod redakcją HENRYKA REWAKOWICZa

wychodzi n ie  t y l k o  w dni poyszednie, ale także 
w niedziele i swlrta. —  Rocznie 363 numerów.

Prenum erata we Lwowie
m iesięcznie wynosi 9 0  c t .

n a  ] rowincji z przesyłką pocztową miesięcznie 1 zl. 35 ct. 
(2 kor. 70 bal.); — kwartalnie 4 zł. (8 k.); — zagranicą 

miesięcznie 3 kor.

Co tygodnia wychodzi bezpłatny dodatek powieściowy 
w formacie książkowym.

Co niedziela daje „Kurjer Lwowski" bezpłatny dodatek 
literacki p. t.

$ £  „ T  “5 T  2 Ś T %

Prenumeratoruwie „Kurjera Lwowskiego" nabywać mogą 
p o  c e n i e  z n i ż o n e j

<§j S. Orgelbranda „Encyklopedję powszechną1' 4f>>-
 j j ^ 0UJe jy[0 d y  = = = ----

Aseku acja mandatów.
U w agi nasze, zamieszczone onegdaj w  arty k u ­

le  p t „O sale ratuszow ą" powtórzyła „Ń Reforma". 
D ziennik ten  w artykule wstępnym pt. „Skandal", 
pisze o tej sprawie co następuje:

„W e Lwowie sts ł się skandal, o ile nam wia­
domo, w dziejach autonomji galicyjskiej niebywały. 
Członkowi lwowskiej Rady miejskiej i pobłowi do 
Sejmu krajowego, k tó ry  obie te  godności z nieza 
przeczonym dla miasta pożytkiem przez długi sze­
reg  la t spraw uje; byłemu członkowi W ydziału k ra­
jowego, k tóry  na tom stanowisku, dla zdolności 
swoich, pracy i uczciwości, nawet u przeciwników 
swoich politycznych zyskał uznanie; wreszcie posło- 
w do Rady państwa, odmówiono sali Rady miej 
skiej na sejmik relacyjny. W tak i sposób dzisiejsi 
m enerzy lwowskiej Rady miejskiej zawyrokowali: 
„obywatelstwo lwowskie obejdzie się bez dowiedze­
nia się, co zrobił Sejm w ubiegłem sześcioleciu 
co w tym  Sejmie zrobił poseł Romanowicz". Chcieli 
ci panowie obniżyć powagę i znaczenie usoby lwow­
skiego posła, a  ugodzili w jego stanowisko, w po­
w agę poseł sną; mieli zamiar ubliżyć Romanowiczo- 
wi, a obliźyli sobie tą  bezbrzeżną małodusznością 
i zaślepiającą zdrow y zmysł zawiścią koteryjną, ja ­
k ą  poczęstowali przedstaw iciela'm iasta i kraju.

Gdzieś tam, przy jakiejś sposobności, na zgro­
madzenia uszkodzono ram y obrazu Styki w sali lw. 
Rady miejskiej. Na tej podstawie powzięła Rada 
lwowska, godną Salomonowej głowy uchwałę, źe 
odtąd niewolno udzielać tej sali na żadne zgroma­
dzenie wyborcze. Znacz} to tyle, co vdas K in d  
m it dem Bo.de ausgiessen11. Ponieważ na jednem 
zgromadzeniu wyprawiano burdy, więc utłuc życie 
publiczne we 1 iwowie, skręcić kark  zgromadzeniom

wyborczym! Bo najobszerniejszą i jedynie na więk­
sze zgromadzenia wyborcze nadającą się salą w ca­
łym  Lwowie, jest w łaśnie sala radziecka, w której 
koncentrowało się zawsze życie publiczne miasta, 
której ściany były świadkami ty łu  doniosłych dla 
m iasta i k ra ju  wypadków.

„Zamknijmy salę", powiedział p. Małachowski, 
Michalski „et eonsortes", „a  zapanuje w mieście 
spokój, cisza, ty le pożądana dla ludzi, co potrafią 
rządzić konwentyklowo, a drżą przed tryDuną pu­
bliczną".

Nie tacy tytani, jak pp. Małacnowsm i Micnał 
Michalski, mieli już tego rodzaju chorobliwe za­
chcianki, a życie publiczne, ta  olbrzymia, żywioło­
wa potęga, co od wieków w re i buczy i p ryska i 
zawsze własne żłobi sobie koryta, to życie publiczne 
zalało ich i wtłoczyło ciężarem swoim na dno to­
pieli, z k tórej n ikt żywym nie wychodzi. Nie w yj­
dą z niej żywcem lwowscy śmiałkowie, życie pu­
bliczne popłynie dalej... Pozostanie tylko w kroni­
kach publicznego życia zapisany fakt, źe znaleźli 
się przedstawiciele lwowskiej Rady miejskiej, k tó­
rzy swojemu posłowi, i to mężowi tej m iary, co 
Rumanowicz, odmówili trybuny' w tych właśnie mu- 
rach, w których schodzić się i najsilniej pulsować 
powinny wszystkie arterje  publicznego życia".
T ak brzmi bezstronny głos pisma krakow ­

skiego.
Podług na.» wynika ze wszystkiego, że mache 

rom chodzi tu  głównie o zaasekurowanie manda­
tów pp. Małachowskiego, Michalskiego i P iętaka.

H acherzy obaw iają się św iatła dziennego, oba­
w iają się intei pelacji, co do opuszczer.a sztandaru 
dem okratycznego przez posłów lwowskich — któ­
rzy jako  wielbiciele kom itetu centralnego wysłu­
gują się niedwuznacznie stańczykom — obawiają 
się także rem iniscencji spraw y galie. Kasy oszczę­
dności — której epilogiem b ęd z^  pociągnięcie pe 
wnych osób do odpowiedzialności.

Jedynie tchórzostwo i obawa przed wyborcami 
jes t powodem zamknięcia sali ratuszowej,..

I  mieć będziemy nielada spektakl wyborczy..
Ci sami, którzy z rozmaitych powodów uśmiercić 
chcieli za K asę oszczędności pewnego kandydata - 
w tym w yradku popierać go będą, gdyż zamyka 
salę ratuszow ą przed tymi, którzy mogli nie być 
na rękę ministrowi Piętakow i i zwalczać jego kan­
dydaturę....

A tfięc z pod kaw ek w tym wypadku popie 
rać będą p. Małachowskiego, gdyż przyczynia się 
on do zgnębienia opozycji, gdyż uniemożliwia on, 
aby z sali ratuszowej odezwała się krytyka.
W  tak i sposób tw orzą się zv iązki „polityczne" — 
w tak i sposób asekuruje się m andaty i knebluje 
się usta  wyborcom.

W szak to budujące!
D la scharakteryzow ania postępowania prezy­

denta m iasta, przytaczam y fak t następujący:
W  wykonaniu j e d n o m y ś l n e j  uchwały 

wtorkowego zgromadzenia wyborców, udała się we 
środę 28. b. m. do prezydenta m iasta, dra M ała­
chowskiego aeputacja, złożona z przewodniczącego 
zgromadzenia p. Ju ljusza S tarkla, oraz sekretarzy 
pp. Czajkowskiego i Laskownickiego, D eputacja 
przedstaw iła prezydentowi trudność, jak ą  jes t dla 
całego ruchu wyborczego odmawianie sali ratuszo­
wej na zgromadzenia wyborcze i prosiła, aby temu 
przynajm niej na ten kró tk i okres czasu, dzielący 
nas od wyboru, zapobiedz.

Dr. Małachowski przyrzekł w  jak najkrótszym 
czasie przedstawić tę sprawę raz jeszcze zaroma- 
dzeniu delegatów miasta, oraz poprzeć ją ze swej 
strony.

W  24 godzin potem, niezawodnie po porozu­
mieniu się z rozmaitymi macherami, ten sam pre­
zydent miasta, p. Małachowski nadesłał na ręce p. 
Juljusza S tan d a , jako przewodniczącego sejmiku 
relacyjnego w „Glwieździe", następujące pismo:

„W odpowiedzi na przedstawione przez W. P. ustne 
żądanie — zebrania wyborców o użyczenie sali ratu­
szowej na Z‘brania przedwyborcze, pri-zydjum magi­
stratu --- wobec powziętych już w tej mierze dwukro­
tnie uchwał Rady miejs- iej i uchwały delegatów z 22. 
sierpnia 1901, zakomunikowane; W. P Tadeuszowi Ro- 
manowiczowi, czuja się zubowiązanem przedłożyć tę 
sprawę do ponownej decyzji Rady m. Lwowa i dlatego 
ni« może niczego zarządzić, dopóki Rada miasta Lwowa 
ponownie w tej sprawie uch.-.ał swych nie poweźmie".
Pismo powyższe stoi w rażącej sprzeczności 

z tern, co 24 godzin przedtem  oświadczył p. M ała­
chowski, przyrzekając w najkrótszym  czasie przed­
łożyć tę  sprawę delegatom miasta.

Zanim słońce zejdzie, rosa oczywwje, a uchwa­
ła  Rady miejskiej, gdyby naw et zezwoliła na odstą­
pienie sali ratuszowej —  będzie spóźnioną, gdyż 
wybory z m iasta Lw owa odbędą się już 11. w rze­
śnia. P. M ałachowski zapomniał widocznie, że tu  
nie rozchodzi się o jakieś zebranie konwenty kłowe, 
lecz o zgromadzeń.e wyborców stolicy k ia ju  — na 
którem  zdać m«ją sprawę ze swoich czynności 
przedstawiciele stolicy kraju...

Wybory do Seimu.
Lista wyborców do Sejmu z m. Lwowa wy­

nosi 12.642, a m;anowicie: 8.732 z ty tura opłaca­
nych podatków, a 3 910 z ty tu łu  kwaiuikacji oso­
bistej.

Znowu konfiskata wyborcza. Otrzymaliśmy n a­
stępując? wyrok: W  imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. sad krajowy dla spraw  karnych orzekł na 
muoy §§ 489. ; 493. p. k. i § 37. u. p r., że treść 
artyKutu umieszczonego w nr. 238 czasopisma: 
^K urjer Lwowski" z dnia 28. sierpnia 1901 pod 
napisem „ K t o  m a  p r a w o  w y b o r c z e " ,  w ustę­
pie od „W szakże gdy tego potrzeba" do „nie po­
w inna", zawiera znamiona występku z § 300. nk. 
zatem usprawiedliw ioną jest zarządzona rzez c. k! 
p rokuratora rządowego koniiskata tego czasopisma. 
W skutek tej uchw ały wzbronione jest dalsze roz­
powszechnienie tego artykułu, a zabrany nakład 
ma bvć zniszczony. Powody: W  inkryminowanym 
ustępie usiłowano przekręceniem faktycznego stanu 
rzeczy pobudzić do wzgardy i nienawiści przeciw 
c. k. staroście w Krośnie, ze względu na jego dzia­
łalność urzędową, co stanowi znamiona w ystępka 
z § 300. ak. Lwów, dnia 29. sierpnia 1901. P rzyh tsH .

Limanowa. Dnia 28. sierpnia b. r. odbyło się 
drug;" zgomadzenie przedwyborcze w Limanowy 
pod przewodnictwem m arszałka powiatu, p. Z y­
gm unta Marsa. Tym razem zjawili się licznie wy­
borcy z całego powiatu. Jako  pierwszy kandydat 
przem awiał fortencer hr. Antoni Wodzicki, Który 
już poprzednio posłował z tego powiatu. Mówił 
krótko jako nowa Ekscelencja z wielkopańską non­
szalancją, usprawiedliwiając, dlaczego mimo danego 
słowa, nie składał przed wyborcami sprawozdania 
ani razu w ciagr. całego sześciolecia i poruszył 

lekki i ostrożnie k ilka spraw ekonomicznej na- 
tary. W łościanie wysłuchali jego mowy bardzo chło­
nne i mimo zachęty ze strony jegc przyjaciół poli­
tycznych, acz nie wyborców, nie uderzono ani je ­
dnego brawa.

N astępny kandydat J a n  Puch, włościanin ze 
S tarej wsi, apelował do wyborców włościan, aby 
działając w swym dobrze zrozumianym interesie,



z „jtOJiłJEK LWOWSKI" z dniu 31. Sierpnia 1901.

nie wybierali stańczyków, k tórzy tylko wtenczas 
robią cznłe oczy dla chłopów, gdy chcą, aby ich 
wybierali, a potom o nich się nie troszczą, lecz 
oddali swo głosy jemu, jako kandydatow i włościań­
skiemu.

Przemówienie J a n a  Pucha wywołało u niektó­
rych włościan uznanie.

Najwięcej interesującym  momentem w całym 
przebiegu zgromadzenia był śpiew łabędzi M ichała 
Danielaka, koncypienta adwokackiego. Czując, że 
podstawa, na  której postaw ił swoją kandydaturę 

Bst nazoyt krucha i nie pewna, wolał niby wyco- 
fać się z honorem i zjechał rozmyślnie, aby oświad­
czyć wszem wooec, że z tutejszego powiatu kandy­
dować nie będzie.

Przytem  chciał sobie, jak  to mówią „użyć“. 
Nazywał obywateli z limanowskiego powiatu „zło­
dziejami, p ijakam i1' i oświadczył, że on mimo to, 
że wybrany posłem nie zostanie, to jednakowoż o 
nicn nie zapomni, czuwać będzie jako stróż do­
brych obyczajów nad m oralnością tutejszych oby­
wateli, nie dając im tak  długo spokoju, aż się z 
pow iatu wyniosą. Zaradził przytem  tajem nicę wiel­
ką, że są tacy, którzy zgłosili się do niego z pro­
pozycją, mówiąc: „będziemy cię popierać, ale daj
nam spokój". Sumienie jednak pana Michała zlę­
kło się i propozycję tę  (aj ze w zgardą odrzucił, a 
dziś oto oświadcza, że nie kandyduje.

Rewelacje pana Danielaka wywołały tak ą  sen­
sację, że tu tejszy  adw okat dr. Młodzik wyznaczył 
nagrodę 100 koron dla tego, kto wyśledzi, jak ie  to 
osoby zgłosiły się do p. Danielaka z powyższą pro­
pozycją.

Po Danielaku przemawiali krótko p. Marszał- 
kowicz, popierając swą kandydaturę i niektórzy 
wyborcy przeciw kandydaturze tajnego radcy i for- 
tencera stańczykowskiego, Wodzickiego.

Wobec tego mamy 3 kandydatury do wyboru: 
hr. Wodzickiego, M arszałkowicza i Jan a  Pucha, 
gdyż radca Podgórski kandydować nie chce.

Nie ma się co łudzić odnośnie do wyniku wy­
borów.

Dla braku ocknięcia się ludu w naszym po­
wiecie wyjdzie z pewnością kandydat pierwszy na 
ironję stanu chłopskiego, który  tak  został wymu- 
strow any przez stańczyków, jak  ów B artek zwy­
cięzca przez Prusaków  w Sienkiewiczowskiej po­
wieści.

Gorlice. Starosta  gorlicki p. Tustanow ski sp ry t­
nym sposobem agituje przy prawyboracn. Podczas 
głosowania prosi i namawia wyborcę, aby się w strzy­
mał od głosowania i mówi: „to mc nie szkodzi, że 
nie wszyscy obecni i uprawnieni będą głosować, 
będzie prędzej". W ójtom kazał głosować na siebie

przy pouczeniu na sesji, ale gdy opozycyjny pra- 
wyborca da na  siebie głos, to robi minę bardzo nieza- 
dowolnionego. Po głosowaniu rozpowszechnia w ia­
domość mylną, mówiąc: „że ich kandydat leży (zna­
czy: przepadł), najwięcej m o ż e  m i e ć  10 g ł o ­
s ó w  i t o  g d y  j a  d o  t e g o  d o p u s z c z ę " .  
Praw yborcy opozycyjni na dzień głosowania otrzy­
mują do starostw a, do oddziału podatkowego w G oi­
li cach, wezwania pod zagrożeniem grzywien aż do 
50 koron. Do zwierzchności gminnych przychodzą 
urzędowe wezwania, aby w ójt natychm iast doniósł, 
czy ten lub ów ma swoją w łasność, lub w jakim  
stosunku pozostaje do obszaru dworskiego, a wszy­
stko to odnosi się do osób prawyoorców opozycyj­
nych. T aka to cicha, a gorliwa czynność odbywa 
się celem stłumien a opozycji przy prawyborach 
w powiecie gorlickim.

Zaznaczyć wypada., że przy prawyborach w je­
dnej gminie p. Tustanowski tak  był rozdrażniony 
głosami, padającen i na opozycyjnych wyborców, że 
dając kreski w listach kontroli, każdemu przyczy­
nił po jed n e j, co przy obliczaniu sprostował. Ks. 
Ja n  Kielar, swoją przychylnością i tern, że się wy­
borcom sam nie narzuca, zjednał sobie ogólną sym- 
patję w powiecie gorlickim. Przeciwnicy chcą wy­
zyskać słowa wyrzeczone na zgromadzeniu i tłó- 
m aczą Rusinom, iż kandydat uważa ich za p r z y -  
s z c z y p e k  do p o l s k i e g o  b u t a .  Ten 
fałsz sam icli pobiją, albowiem na zgromadzeniu 
powiedziane było,) że Busini m ają mieć te  same 
praw a ,‘o i Polacy, i nie powinni być uważani za 
coś mniej godnego, tak, jak  stańczyki pragną ich 
mieć za przyszczypedt u polskiego buta.

Arcystanczyki s ta ra ją  się, aoy ludowcom za­
grabić salę zgromadzeń w G orlicach, a l e  s ł a w a  
S o k o ł o m  z a  o d e p c h n i ę c i e  t a k i c h  p o ­
b o ż n y c h  ż y c z e ń .

Gorlice. Postępowanie starostw a z ludowcami, 
w sposób wypróbowany z Franciszkiem  Piecuchem, 
nie jest odosobniunem. Dowiadujemy się, iż inspek­
to r podatkowy radca Hochleituer wysłał w powiat 
mnóstwo pism, wzywających pod groźbą surowej 
grzywny wyborców opozycyjnych, aby się w jego 
biurze w celach podatkowych stawili. Oczywista 
audjencje te  przypadały zawsze na  goazinę p ra­
wyborów w danej wsi. Między innymi wezwano 
także w ten sposób szewca K arpińskiego ze Szym­
barku. Ten wszakże nic sobie z tego nie robił i 
poszedł do inspektora dopiero popołudniu po ukoń­
czeniu prawyborów, J a k  przedtem tak  i teraz in­
spektor Karpińskiego w rzeczywistości nie potrze­
bował, należało wszakże wezwanie jakoś upozoro­
wać, więc wj pyty wał go. czy szewstwem się jeszcze 
trudni, ile ma czeladzi, zapewnił go, iż może się

także nadal szestwem trudnić itp. Takimi to „eu­
ropejskimi" środkami według recepty nam iestnika 
pozbawia się lud mandatu.

Praw ybory przeważnie rozpisywano na dnie 
targow e, zwłaszcza w gminach wybierających wię­
kszą ilość wyborców np. w Szymbarku, Ropie itp. 
Ciekawe były prawybory w Dominikowicach. L u ­
dzie wybrali się na ta rg  do Gorlic. Komisarz przy­
bywszy do gminy, zastał tylko w ójta i pisarza. 
Gdy w ójt zaproponował, aby trochę z czynnością 
wyborczą zaczekać, aż się ludzie pozchodzą, o- 

“świadczył komisarz, iż wcale więcej wyborców nie 
potrzeba, iż ci, co są, w ystarczą. I  tak  we dwóch 
wójt i pisarz wybrali w ójta wyborcą. 1

Bardzo wielu wyborców ludowców powypusz- 
czano z umysłu w listach wyborczych. Między in ­
nymi pominięto Stanisław a W ójcika młodszego, z 
Lipinek, dzielnego ludowca. Człowiek ten przy 
wszystkich dotychczasowych prawyborach i do 
Rady państw a i do Sejmu, miał prawo wyborcze i 
nie spodziewał się zupełnie co go spotaa. Obecnie 
jiisarz Klimkowicz, k rea tu ra  starościńska, oświad­
czył mu, iż go na liście wyborczej nie umieścił, 
bo intabulaoja jeszcze na imię jego nie przepro­
wadzona (V). T ak orzekł pisarz bez apelacji i spra­
wa skończona. Na tak i koncept Klimkowicz samby 
nie wpadł, ale czerpał natchnienie pod gorlickiemi 
kawkami. W ójcik płaci trzyazieści k ilka koron 
rocznego podatku gruntowego w ew łasnem  imieniu.

Wogólo starosta  p Tustanow ski jest mistrzem 
w „robieniu" wyborów. Pomimo pozorów „przy­
zwoitości" nadużycia są liczniejsze i stokroć gor­
sze, niż za czasów Gubatty. Przetrzym aliśm y Gu- 
battę, przetrzym am y i więcej.

Kolbuszowa. Dnia 27. hm. odbyło się w sali 
kasynowej zgromadzenie Indowe, na którem, zapro­
szony przez grono wyborców radca sądowy Mę- 
ciński, wygłosił, p izyjętą z zapałem, mowę kandy­
dacką. Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie popie­
rać jego kandydaturę, a tylko Błażej F ila ,zausznik  
Tyszkiewicza, stara ł się bezowocnie wywołać aw an­
turę. K om itet marszałkowski również nie próżnuje. 
Dnia 28. hm. zebrali się w sali rady powiatowej 
liczni wyborcy, a obszerna sala nie mogła pomie­
ścić słuchaczy. Zgromadzenie zagaił ks. Jan  Mar­
kiewicz i wezwał kandydatów  do wygłoszenia mów 
kandydackich. W ielkie wrażenie wywołała mowa 
radcy Męcińskiego. Przem aw iali również Ożóg, Pa- 
duch, stojałowczyk Lis z Raniżowa, Szczur z Maj­
danu i Kwaśnik. Lis, Paduch i Ożóg ganili ko­
rupcje wyborcze, system rządowy, zalecali kandy­
daturę chłopską, a zarazem wyszydzali działalność 
Tyszkiewicza. Ten ostatn i usiłował również pozy­
skać względy wyborców. P ló tł o akuszerkach, bu-
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Ż ycie i marzenie.
p o m ie ś ć  w s p ó łc z e s n a -

Mówiąc, patrzył w prost na nią tak, jakby 
tw arz jej była t j lk o  niewypowi Mzianie pięknym 
wyrazem duszy. I  czytał i mówił dalej, nie myśląc 
o tem, że czuje tak, jakby w każdym wyrazie i 
poematu, i jego własnym Vyło jego czucie, i jakby 
pod dotknięciem każdego z tych wyrazów czuł duszę 
słuchaczk' k tó ra  już nie miała ani płci, ani stano­
wiska, ani rodziny, nie była może naw et całkiem 
z ziemi. I  wyczuwał tę  duszę nie w cudnie w yra­
zistej- grze twarzy, na k tó rą  patrzył co chwila, nie 
w oczach, co nań patrzy ły  ciągle coraz innym 
czarem, lecz bezpośrednio. Dopiero przeczytawszy 
ostatnią strofę, po chwili milczenia nagłym ruchem 
wyrwał zt garek z kieszonki i półszeptem zawołał:

—  Czwarta!
—  Ach, mój Boże — tak  samo odpowiedziała 

zryw ając się, jak  zbudzona, h rab ianka i stanęła 
pa trząc  na niego wzrokiem, w którym  nie było, 
ani pytania, ani wdzięczności, tylko jakaś nad za­
chwytem naw et i strachem  górująca czułość. I  Mi- 
rech uczuł, że „piekło" w ygania mu ono z pa­
mięci, do k tórej Się ciśnie teraz  coś, czego dopu­
ścić niepodobna. W ięc otrząsnął się zaczął mó­
wić ze swobodą, k tó ra  jemu samemu zaczęła się 
zdaw ać sztuczną:

— Postąpiłem, jak  narw aniec —  nie zaś pro­
fesor poważny, zatrzym ując banią tak  długo. Na 
drug’ raz położę zegarek na stole, żeby sobie nie 
wyrzucać nazaju trz obwódek pod oczami pani... bo 
ja  zwyczajny jestem nocy bezsennych, jak  ryba 
wody, więc mnie nic.

—  Dziękuję i dobranoc... dzień dobry —  po­
p rą  wRa się z uśmiechem, w którym też była już

jakaś nienaturalność, i jakby  o mgnienie za szybko 
cofnęła podaną M iieckiemu rękę: prawie, prawie 
wyrwała.

Poszła ku drzwiom znów ze świecą swoją, 
k tó rą wnet dla niej Mirecki zapalił, a on za nią. 
W yprzedził, ale położywszy rękę na klamce, pełen 
obawy, żeby ona nie pomyślała, że on ją  rak wy­
praw ia ze wzglądu na swoje znużenie czy obawę 
o siebie zatrzym ał się, żeby rzec:

— W ięc czekam panią ju tro  o tej samej po­
rze. — Ale — dorzucił szybko — gdyby panią 
coś niespodziewanego kiedy zatrzymało, proszę 
sobie rue mieć nic do wyrzucenia, bo przecie ro ­
zumiem...

Chciał powiedzieć coś o niezwykłości i nie­
bezpieczeństwie tych lekcyj, ale . się wstrzym ał i 
tylko zapytał dia samego siebie niespodziewanie:

— AJe skąd pani przyszła ?
— Przez dużą sień dokoła — odpowiedziała, 

niby dziecko o psocie, której się wstydzi.
— Czyż nie ma krótszej drogi? — zapytał — 

to strasznie daleko... Nagle urwał, bo uczuł, że 
co raz bardziej czerwieni się ze wstydu myśląc o 
słowach Kasi garderobianej, że przy scnodach z 
naprzeciw ka jes t sień, od której idą „pokoje ja ­
śnie panienek".

A M arynia patrząc nań też zaczęła się czer­
wienić, myśląc, że ją tak  mięsza niedopowiedziany 
przez Mireckiego, a odgadnięty wyraz: „niebezpie­
cznie". Ale nagle jakby odgadła zarazem tyczącą 
się jej treść myśli, k tó rą  Marecki ze strachem  od­
ganiał, zawołała żywo:

—  Praw da, tu  naprzeciwko są schody, prawie 
prosto do mego pokoju. Ale drzwi te  zastawione 
są szafą i zam knięte — dodała i ruszyła naprzód 
kończąc —  zobaczymy. Tymczasem dziękuję i do 
widzenia.

Otworzył drzwi i usunął się, pochylając się 
złekka. przeszła skinąwszy mu giową i znikła 
Kiedy drzwi w głębi kury tarza się zamknęły, Mi-

/

recki chwilę jeszcze wschłuchiwał się w ciszę, 
potem usiadł na krzesełku, z którego wstał przed 
Kilku minutami i spojrzał na fotel, w którym  
siedziała synowicą hrabiego A leksandra Jesiołow- 
skiego:

—  Czy to był sen ?
Ale oczy jego padły wnet na zostawioną przez 

nią książkę. Porw ał ją  z przestrachem , żeby scho­
wać, ale przed włożeniem do szuflady zatrzym ał 
się, patrząc na piękną okładkę. Potem  znalazłszy 
pieśń, przez nią odczytaną, żeby mu dać odpocząć, 
przycisnął usta  do kartk i, k tó rą musnęła rączką 
przytrzym ując. I  roześmiał się, tak  odganiając 
wzruszenie, co już padało na serce —  że nie czuł 
nawet, że udaje przed sobą samym tylko wesołość 
bez domieszki.

M aryiJa tymczasem zagasiwszy swoją świecę 
już w sieni głównej, w racała pełna s tr achu, żeby 
kogo ze sług nie napotkać, żeby drzwi k tó re za 
głośno nie skrzypnęły. Gdyby ją  kto zapytał, cze­
go się właściwie boi, przedewszystkiem  powie­
działaby: „przerw ania lekcji". K iedj zamknęła
drzwi swego pokoju za sobą, opanowało ją  rado­
sne uczucie: udało się uciec ; oddzielić się murem 
bezpieczeństwa od ćmy ścigających wrogów, na 
k tórych czele suał stryj, niby niewinny dla 
myśli, ale odgadywany. Zaczęła się szybko rozbie­
rać, jakby  się lękając, że stry jenka może wejść i 
zobaczyć ją  tah i domyśleć się...

Potem  już w kaftan ika usiadła przy oknie, 
ale zam iast wzrok przykuć do cudnego w blaskach 
poranka parku, spojrzała na  szafę, za k tó rą wła* 
śnie były drzwi —  droga najbliższa..

„Odsunąć, zajrzeć, znaleść klucz... T aka duża, 
pewno ciężka... Jutro..."

Jozafat Nowiński.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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bajach, o zasługach rady powiatowej, której jest 
prezesem, o licznych subwencjach i zapomogach, 
rzekomo za jego wpływem udzielonych, a nareszcie 
uueipelow any w spraw ie włości rentow ych i gmin 
zbiorowych, przyznał się publicznie do nieświado­
mości w tym przedmiocie Dzielną też odprawę 
otrzym ał za swe rzekome staran ia około dobra 
ludu; bo gdy kLita popleczników stara ła  się przed­
staw ić h r Tyszkiewicza, jako jedynego kandydata 
z powiatu kolbnszowskiego, pudmosła się szalona 
opozycja, a okrzykom „hańba’1 nio było końca. T a­
kiego piekielnego wrzasku nie pamiętamy na zgro 
madzenin wyborców. P a la  włościan pod wodzą po­
sła Bomby, r.cuciła'' się ku wyjściu, a nie chcąc 
poddać się teroryzmowi obszarników, udała się gre- 
m jalnie do innego lokalu, aby nad kw estją kandy­
d ata  spokojnie się porozumieć. Wobec okoliczności, 
że kandydaci włościanie nie m ają u wyborców 
z braku przymiotów od posła wymaganych dosta­
tecznego poparcia, a do porozumienia mimo usil­
nych Starań posła Bomby, nie przyszło, nie jes t do 
tej chwili kandydatura ustalona. Największe szanse 
ma ludowiec, radca Celestyn Męciński, prawdziwy 
przyjaciel i obrońca ludu, k tóry  przez czas trzech­
letniego tu ta j pobytu zjednał sobie u ludu po­
wszechną sym patję i zaufanie. H r Tyszkiewicz 
prowadzi nadal szaloną agitację.

Dobczyce. Oabyły się roki wójtów. Starosta 
S-iczerbiński otwarcie agitow ał przeciw kandydatu­
rze dra Szczepana Mik łajskiego, persw adując wój­
tom, ze w Sejmie nie potrzeba żadnego lekarza, ho 
tam  nie ma epidemij. Na to odpowiedział wójt 
z Nowej wsi, że przecież i lekarz przydać się może, 
bo gdyoy się posłowie tak , jak  w Radzie państwa, 
pobili, będzie kurował. Zaraz po rokach zebrało się 
52 wyborców w domu doktora M ikołajskiego, a po 
wysłuchaniu mowy kandydackiej, uchwalono jedno­
głośnie za nim głosować. Przybył i hrabia Moro- 
szowski. którego włościanie na zebranie dopuścić 
nie chcieli, lecz na przedstawienie dra M ikołaj­
skiego, zgodzili się, by był obecny.

Skołyszewski krążył po mieście, lecz gdy prze­
ciw dr. M ikołajskiemu wystąpił, stanęli włościanie 
w groźnej postawie i byłby nic wyszedł cało, gdy by 
szybką ucieczką się nie wyratował.

Zewsząd donoszą wyborcy o agitacji starosty 
Szczerbińskiego, k tóry  straszy i prosi wyborców, 
by na  dr. Szczepana M ikołajskiego nie gŁsowali, 
ale to wywiera skutek odwrotny, gdyż chłopi nie 
chcą kandydata przez p. Szczerbińskiego rajturo- 
wanego, a pragną mieć posła niezależnego. Szcze­
góły agitacji rządowej później czas będzie podnieść. 
Tu zaznaczyć muszę z naciskiem ze specjalnem od­
wołaniem się do eksc. namiestnika, że w powiecie 
głośno mówią o zamierzanej na  dzień wyborów 
osobliwej presji i nadużyciach. Z gmin wybiera się 
po k ilku  włościan, naw et kobiety, z Krakuwa, Pud- 
górza i z innych m iast wielu z inteligencji, aby zo­
baczyć wybory w Wieliczce. Jeżeli starosta  nie 
zdoła zachować tak tu  i nie poskromi swej agit.a- 
torskiej gorliwości, może przyjść do scen, niepożą­
danych. W ielu wyborców, przypieranych przez s ta ­
rostę zapowiada, że nie przybędą do głosowania.

Skawina. Zgromadzenie wyborców z okolicy 
przyjęło z prawdziwym entuzjazmem kandydaturę 
d ra Szczepana M ikołajskiego. Jeden  z urzędników 
starostw a podgórskiego, Który podżegał wyborców 
przeciw kandydatowi, musiał umknąć ze sali.

Żydzi wobec wyborów. Lwowski organ syoni- 
stów „W schód", pisze w ostatn  m numerze: „Nie
można ogłosić ogólnego, wszystkich żydów w kraju  
obowiązującego hasła wyborczego. Zdaniom naszem 
należy raczej proklamować politykę a ca.su ad ca- 
sum . Należy w każdym pojedynczym wypadku zba­
dać sytuację ze stanowiska interesów żydowskich 
i z tego punktu widzenia zadecydować. K onkretnie 
znaczy to: w każdej miejscowości należy wszystkie 
zgłoszone kandydatm y ocenić ze stanowiska żydow- 
sniego i za tą  pójść, k tó ra okaże się względnie 
najlepszą dla żydostwa. Grdzie zaś żaden kandydat 
nie odpowie interesom  naszym, tam  trzym ać się 
trzeba zupełnej abstynencji. Taki modus ma być 
obowiązującym bez względu na to, czy odnośna 
kandydatu ra nosi ua sobie markę opozycyjną czy 
też  "ząuową. Nas frazesy (!) programowe stronnictw  
m c a nic nie obchodzą, my stoimy ua realnym  
gruncie potrzeb naszego narodu i tylko na  tym 
gruncie winniśmy postępować".

Stanisławów. Pojaw iła się w dziennikach fa ł­
szywa pogłoska, jakobym zrezygnował z m andatu 
w ielkiej własności w Stanisławowie. W iadomość ta 
je s t zupełnie nie prawdziwa. K andydaturę swoją 
ponownie utrzymuję. S tan isław  B rykczyń sk i.

Mielec (teł.). Zgromadzenie przedwyborcze je ­
dnomyślnie uchwaliło swym kandydatem  K r e m p ę .

K R O N I K A .
W Sprawie Sprzedaży Proch zamieszcza IDzien­

nik Prznański" nismo n a s tę p u ją c : ..Odebrałem dopiero 
dzisiaj numer sobotni „Dzienniku Pozaaństuesrp", w któ­
rym  wyczytałem, źe majątek P iochy sprzedał hr. Po­
tworowski pann Szczepkowskiemu, który po trzech ty ­
godniach miał sprzpdać go komisji kolenizacyjnej. O ile 
mi wiadomo, mieszka tylko w Wielkiem Ks. Poznań- 
skiem, oprócz mnie, dwóch jeszcze moich braci: W łady­
sław Szczepkowski, właściciel Rławin; i Pacanowie, i 
drngi Aleksander, właściciel Gurowa. Żaden z nas Proch 
iie kupił proszę więc o łaskaw e sprostowanie, jak te­

mu panu Szczepkowskiemu na imie i z których stron 
pochodzi. L u d w ik  Szczepkow ski, śmiołów, 27. sierpnia 
1901, poczta Gostyczyna".

„Dziennik Poznański" w oapowiodzi na to pismo 
stwierdza, źe obżałowani są pp. J a n  i A n t o n i  
S z c z e p k o w s c y  z G a l i c j i .  Hańba im !

Na b rak  w^yonow nsk a rirją  się w Galicji coraz 
częściej. Minister k o le j państwowych p. W ittek, zamiast 
uwzględnić skromno życzenia publiczności, wydał przed 
kilku dniami do wszystkich dyrekcyi koleji państwo­
wych okólnik:, w którym  zaznacza, źe przy pociągach 
osobowych nżywa się za wiele wagonów i za wiele per­
sonelu służbowego, towarzyszącego pociągom. Oto treść 
okólnika: „Przy przedsięwziętej ostatnimi czasy objaźdźce 
linij skonstatowano, źe przy większej liczbie pociągów 
towarowych liczba użytego personalu nie odpowiada ani 
zestawieniu garniturów , ani frekwencji osób, oraz, źe 
mimo nieznacznego obrotu pakunkowego dodaje się kon­
duktorów pakunkowych, a  także i do innych niemanipu- 
lacyjnych pociągów towarowych, manipulantów się do­
daje. Zarazem przekonano się, że pomimo wielokrotnych 
wskazówek, dodaje się za wiele wozów do pociągów 
osobowych, zwłaszcza pierwszej i drngiej klasy, nieodpo­
wiednio do rzeczywistej potrzeby i nie zestawia się g a r­
niturów wozów odpowiednio, aby tem samem oszczędzić 
na personaln i środkach ruchu. Ponieważ w tej nieeko­
nomicznej natury zabiegach musi się dostrzedz przyczynę 
niepomyślnych wyników ruchu, widzę się spowodowanym 
wezwać dyrekcję koleji państwowych, aby także w tym 
kierunku zwróciła swoją obowiązkową uwagę i nakazała 
powołanym organom większą w tej mierze ostrożność". 
Okólnik kończy się zawiadomieniem, źe w najbliższym 
czasie przedsięwzięta zostanie przez organa m inisterstwa 
kolejowego rewizja pociągów, od k tórej będą zawisłe 
dalsze zarządzenia.

Okólnik p. W itteka świadczy o tem — źe w mini­
sterstw ie kolejowem nie znają, ani znać nie chcą naszych 
stosunków. Podróżujący szczególnie III. klasą, a specjal­
nie w pociągach pospiesznych i ekspresowych, wiedzą o 
tem, źe pasażerów lokują u nas jak śledzi w beczce.

Wiec w sprawi6 Morskiego Oka odbędzie się
1. września w Szczawnicy, za inicjatywą bawiącego tam 
kuracjusza p. Czesł. Wójcickiego.

Kandydatura operetkowa. Na murach pojawiły się 
plakaty tej treści: „Naszym jedynym kandydatem jest
dr. Jozef W eigel." P lakatu tego nie miała odwagi pod­
pisać nawet żadna hyena wyborcza. Przyjemność taką 
każdy za 3 zł. może sobie sprawić.

Nie Mościska, lecz Stojańce. „Przedświt" tw ier­
dzi, że uwagi jego o postępowaniu starosty p. Pietrus- 
kiogo, odnoszą się nie do szkoły w Mościskach, lecz do 
szkoły w Stojańcach, k tóra jednakże znajduje się w po­
wiecie mościskim, a wi c w zakresie władzy politycznej 
p. starosty z Mościsk i w obrębie mości jkiej okręgowej 
Rady szkolnej. W yjaśni to zapewne p. Pietrnski.

Z  hrajn.
CzortkÓW. (.F a łszerz monet). W  tych dniach 

schwytano u nas fałszerza monet awudziestogroszówek. 
Dokonywał on fałszerstw a za pomocą prasy, a dwudzie- 
s.ogroszówki przez niego wyrabiane, były na pozór tak 
doskonałe, że trudno było spostrzedz, i£ to falsyfikat. 
Fałszerstw o wyszło na jaw w skutek tego, źe fałszywe 
monety były jaśniejsze, niż prawdziwe uiklowe. Żona 
uwięzionego puszczała w obieg fałszywe monety. Uwię­
ziono ją  również.

Mielec. (W ypadek kolejowy). Pomiędzy Miel­
cem, a Rzeszowem pociąg przejechał kilkonastole- 
tniego chłopaka ze Rżysk, który, mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej, um arł w kilka godzin.

Katusz. (N a  budowę własnego dom u). Tow arzy­
stwo gimnastyczne „Sokół" w Kałuszu urządza 8. wrze­
śnia br. na Wysoczance festyn z toinbolą. Początek o g.
2. po poł. W  razie niepogody, odbędzie się zabawa w 
sali Towarzystwa. Uprasza się o datki na tombolę; na­
leży je przesłać do kan. elarji d ra W iesenberga w Nałuszu.

Sądowa Wisznia. (N a g im n a zju m  polskie  w  
Cieszynie). Pomimo różnych trudności, które musiała 
zwalczać młodzież, bawiąca obecnie w naszem miasteczku 
na wakacjach, udało się jej jednak 25. bm. urządzić 

muzykalno-wokalny połączony z jednoaktową

komedyjką. Dochód czysty przeznaczono na gimnazjum 
polskie |  Cieszynie. Po opędzeniu wydatków p-zyspo- 
rzono choć kilkanaście koron gimnazjum cieszyńskiemu.

Z  obcego
Stracenie niewinnego. Pewinn naoczny świadek 

tak  opisnieaT stracenie 18-U tnicgo młodzieńca barskiego: 
Młodzieniec ten, nazwiskiem 1. P. Coetzee, posądzony 
był o zastrzelenie angi-lski go żołnierza, Gibbonsa,‘ a  sad. 
wojenny skazał go na śmierć przez powieszenie. Aź do 
ostatniej chwili Coetzee utrzym ywał, że jest niewinny 
a kiedy mu wyrok prze-Zytano, zawołał: „Możecie mnie 
powiesić, jestem gotów!" Szubienicę ustawiono w dzie­
dzińcu szpitalnym. K< rdan u tw orzyły‘dokoła pułki „Coid- 
stream  Guard" i „Enst S nrrey", otaczając zarazem trzy ­
dziestu Burćw, przeważnie krew nych skazańca, którzy 
na rozkaz władzy wojskowej, musieli być obecni przy 
egzekucji. K at itolonji Blake, stanął pod szubienicą ze 
stryczkiem w ręku. O godz. 9 zjawili się na miejscu 
stracenia pułkownik Senoyer, kapitan  Gillwald,. niejaki 
Harrison i sędzia pokoju Arm strong. Dano rozkaz kato­
wi, aby przestąp ił do egzekucji. Coetzee, k tó ry  godzinę 
całą przepędził na modlitwie z proboszczem Reyneskie 
raz jeszcze w obliczu śmierci przysiągł, £0 me j egj. wj’ 
nien śmierci żołnierza Gibbonsa, poczem śmiałym kro 
kiem, mimo zawiązanych oczn, wstąpił na szafot. Ogól­
nie w Kolonji przylądka są zdania, źs Coetzeego nie­
winnie powieszono i rozgoryczenie z tego ty ta łu  jest 
ogromne.

Na wyspie Malcie rośnie oburzenib przeciw An­
glikom. Niedawno odbył się tamże olbrzymi wiec w spra­
wie językowej, na którym  zażadano cofnięcia odnośnych 
rozporządzeń Chamberlaina z tkką energja', że zadrżał 
sam gubernator i spiesznie cofnął wojsko do Kwater 
przewidując, źe rozjątrzony lud rzuciłby się na nie z całą 
furją. Lecz jest jeszcze jedna sp raw a, która Wtochów 
m altańskich w najwyższym stopniu drażni. Rząd angiel­
ski nałożył na lndność nowe podatki i to dolewa oliwy 
do ognia. D. 11. bm. znów zebrały się ogromne tłumy 
na w iec, aby na nim przeciw ciężarom zaprotestować. 
Zeszło się zewsząd 15.000 ludzi i ‘ założono protest je­
dnomyślnie wśród niezmiernego zapału i gwałtownych 
mów przeciw samowoli angielskiego rządu. Po wiecu 
rzesze zaległy Strada Reale i demonstrowały przed k lu ­
bem „Union", przyczem złamano drzewce od chorągwi, 
a płó tno, na którem  widniał napis „Union-Jack", po­
darto na strzępy. W rogie Anglikom manifestacje zaszły 
także przed redakcją pisma „Malta-Chronicle". W związku 
z powyźszem jest wreszcie nastęnujący telegram  z Malty: 
D. 13. bm. oblał ktoś żrącym płynem posąg marmurowy 
królowej W ik to rji, Dostawiony z powodu jubileuszu jej 
rządów. Sprawca wandalizmu, na k tóry  zżyma się cały 
ogół, uszedł i nikt go nie zna.

R óżne w i «sdomftści,
„Z Sokoła". Z dniem 2. września 1901 rozpocznie 

polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" naukę gi­
mnastyki, szermierki, jazdy na kole i jazdy konnej 
mianowicie:

1. G imnastyki: Dla członków w poniedziałki, środy 
i piątki od godziny 7— 8 i od 8 1/2— 9 V2 wieczorem. 
Dla pań w poniedziałki, środy i piątki od godz. 4 — 5 
po południu Dla dziewcząt w poniedziałki środy i piątki 
od godz. 5— 6 po południu. Dla uczniów starszych we 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 7— 8 wieczorem. Dla 
uczniów młodszych we wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 1 1 1/a— 12 lL z rana i od 6 — 7 wieczorem.

2. Szermierki: Dla początkujących (oddział I.) w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 6 — 7 wieczorem 
Dla oddziału II. we wtorki i soboty od godz. 8 — 9 wie­
czorem. Assaut we czwartki od godziny 8 — 9 Wieczorem.

3. Jazdy na kole: W e wtorki, czwartki i soboty
od godz. 8 — 9 wieczorem.

4. Jazdy konnej: Codziennie od godz. 6 1/2— 7 1jJ 
rano i od godz. 5— 7 wieczorem.

W pisy na naukę gim nastyki, szermierki i jazdy na 
kole przyjm uje biuro Tow arzystwa przy ul. Zimorowicza 
1. 8 codziennie od godz. 5 — 8 wieczorem, zaś na naukę 
jazdy konnej biuro ujeżdżalni obok parku Łyczakow­
skiego w godzinach nauki

Strajk przy budowie koszar za ro g a tk ą  Łycza­
kow ską i ODok cm entarza Ł yczakow skiego Trwa dalej 
RabiD złoczownki nie uw ażał dotąd za stosow ne dojść 
z robotn ikam i do porozum ienia.

Licytacja dóbr ziemskich. W sądzie obwodowym 
w Brzeźanach, odbędzie się 2. października br. licytacja 
dóbr Modzelówka p. Józefa Krzysztofowicza wartości 
485.839 kor. Licytację prowadzi Bank krajow y.

Pożar W Otwocku. O godzinie l jA  popołudniu 
liczni mieszkańcy gęsto zabudowanego Otwocka, znanej 
miejscowości lecznć zej w Królestwie Polskiem, zaalarmo­
wani zostań łuną. Zapalił się bowiem dom drewniany, 
2-piętrowy, licznie zamieszkały przez uboższych rzemieśl­
ników. Na ratunek pospieszyli jedynie studenci i ucznio­
wie, którzy, dla b raku wody oraz narzędzi pożarnych,
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musieli ograniczyć się do ratow ania ubogiej chudoby 
mieszkańców i rozbieraniem przyległych zabudowań, jak 
lepianki 8. K aufuana i szopy z węglem kamiennym, 
aby zapobiedz szerzeniu się płomieni. Nie można za­
milczeć o interesowności i braku ludzkości włościan, 
którzy odmówili ratunku, tłómacząc się, ie  nie myślą 
darmo pracować z narażeniem życia. Naczelnik stacji od­
mówił udzielenia sikawki i narzędzi pożarnych, wyma-, 
w iając się tem, że przyrządy te  ma dla obrony jedynie 
zabudowań Kolejowych. Pomimo więc usilnej pracy dziel­
nej młodzmży, dom p. Blassa zgorzał do szczętu, i s te r­
czą jedynie dwa kom inj, grożące lada chwila upadkiem.

Resursa dla szwaczek. Zamieszkała w W arsza­
wie pani Williams, urządza dom, w którym  niezamożne 
samotne szwaczki po za godzinami pracy znajdą kącik, 
zaopatrzony w książki, pisma, a może nawet i fortepian. 
Będzio to zatem rodzaj resursy  pracownic igły.

Kursa galwanotechniczne. Muzeum technologiczne 
w  Wiedniu urządza 6-cio tygodniowe kursa  dla robotni­
ków  z zakresu galwanotechniki. Przedmiotem praktycznej 
nauki jest galwaniczne srebrzenie, złocenie, niklowanie, 
powlekanie miedzią, polewanie, szlifowanie, roboty gaiwa- 
niczno-plastyczne, wyrób klisz etc. Frekwentanci kursów 
otrzymują stypendjum w kwocie 1-łO koron i zwrot 
kosztow podróży do Wiednia, O przyjęcie ubiegać się 
mogą m ajstrowie i robotnicy wszystkich przemysłów, 
które się posługują galwanoplastyką lub galwanotechniką 
ja k nteź przemysłowcy, k tórzy zamyślają dopiero takie 
przedsiębiorstwo założyć. Wszelkich bliższych informacyj 
udziela sekretarja t Izby handlowej i przemysłowej.

Defraudant. W sprawie F reibergera, prokurzysty 
firmy Flescher, który popełnił defraudację w kwocie 
przeszło 100.000 koron donoszą, źfc F reiberger u firmy 
Flescher zatrudniony był od la t ‘29. Gdy onegdaj po 
południu nie przyszedł do kantoru, zawezwał szef firmy 
interwencji policji. P rzy rewizji znaleziono list, pisany 
przez uwięzionego, w którym  przyznaje się do rozmai­
tych od r. 1898 popełnianych m alwersaeyj W  tych 
dniach miało oabyć się szkontrum, które musiałoby nie­
dobór w ykryć, wobec czego sam oddał się w ręce w ła­
dzy. Początkowo zamierzał F reiberger popełnić samobój­
stwo, brakło mu jednak do tego odwagi. Sprzeniewie­
rzoną sumę przegrał na giełdzie. F reiberger sam zgło­
sił się do prokuratorji państwa i został uwięziony.

Z Bukowiny donoszą: Nieznani złoczyńcy wtargnęli 
do urzędu pocztowego w Isworze i zabrali znalezione w 
szufladzie od stołu kwotę 880 kor. Złoczyńców nie wy­
kryto  dotychczas.

Bandytyzm w Zawierciu (Królestwo Polskie). 
Osada fabryczna Zawiercie w powiecie będzińskim na­
b iera coraz smutniejszego rozgłosu z powodu morderstw 
napadów i grabieży. Zwróciły na to uwagę odnośne 
władze i wzmocniły tam straż policyjną. Mordercy Ste- 
phaniego zostali w swoim czasie szybko w ykryci i do­
czekali się już d. 21. bm. w sądzie okręgowym w P io tr­
kowie wyroku. Dwóch skazano na 15 lat ciężkich robót 
trzeci za udział w zacieraniu śladów zbrodni dostał się
na 6 lat do ciężkich robót.

Ledwie k iika tygodni tomu znowu przyłapano dwóch 
bandytów, zbiegłych z miejsca deportacji, gdy oto znowu 
w nocy z dnia 24 •'a 25. zdarzył się nowy zuchwały 
napad zbrojnych opryszków. W darli się oni przez dach 
domu Jochima Pław nera, przy ul. Blanowskiej, do sieni, 
budząc niezwykłym ruchem mieszkańców: J. Podd^bskie- 
go. P . D erpota i żyda, k tóry  zabarykadował się w izbie, 
pozostawiając sąsiadów własnym ich siłom. Zawrzała w 
sieni w alka wśród szczęku noży i huku broni palnej. 
60-letni Poddębski padł, ciężko raniony kulą rewolwe­
row ą w głowę, a Derpot otrzym ał kilka pchnięć nożem. 
Bandyci szybko zbiegli, zostawiając po sobie jedyny ślad 
w postaci noża i czapki.

Gdy rano w niedzielę tłum y ciekawych otoczyły 
dom Pław nera, rozległy się na tejże ulicy krzyki, że 
kancelarję sądu gminnego napadli złodzieje. Grabież isto­
tn ie zdarzyła się, gdy woźny bądu rano posprzątawszy 
b iura oddalił się na ranną mszę do kościoła. Wówczas 
dwaj ludzie, siedzący przed domem R ydygiera (gdzie jest 
sąd), weszli na pierwsze piętro do kaucelarji, odbili 
biurko i zabrali około 40  rubli. W racający woźny i słu­
ga sekretarza, spłoszyli rabusiów, z których jeden prze­
padł bez wieści, drugi wyskoczył oknem z p iętra tak  
zręcznie, że porwawszy się z ziemi, począł zmykać, roz- 
sypując w ucieczce ukradzioną gotowiznę. Przytrzym anego 
osadzono tymczasem w areszcie; śledztwo w toku.

Politechnika kijowska. Projektowane na 1‘2-go 
września poświęcenie nowego gmachu politechniki w 
K ijowie oraz ak t uroczysty, odłożone zostały na czas 
nieograniczony.

Zbrodnia Z zazdrości. Szczegóły tragedji w Je­
ziorkach, o której donosiliśmy, są według „N ow osti", 
następujące: Skoro W edenrków  dowiedział się o prze- 
niewierstwie swej wspólniczki p. K rajew skiej, pojechał 
z Jeziorek dc Petersburga i wyznał prokuratorowi, że 
podpalił wraz z K rajew ska willę, aby zgładzić K ra ­
jewskiego. Policja w skutek tego zeznania zjawiła się w

wilji, aby aresztować winnych, K rajew ska jednak w y­
parła się wszystkiego, utrzymując, że W ederników jest 
obłąkany. Woźnica Połos przyznaje się do bliskich sto­
sunków z K rajewską, a  w zeznaniu W edernikowa widzi 
chęć pomszczenia się na niej za przeniewierstwo. W  m ie­
szkaniu znaleziono szklankę z płynem, co do którego 
zrodziło się podejrzenie, że była to trucizna na W eder­
nikowa. P rzy W edernikowie znaleziono 4000 rubli, p ra ­
wdopodobnie pochodzących od Krajewskiego. Tej nocy, 
kiedy popełniono zbrodnię, nocował u K rajew skiej uczeń 
kl. IV. Ostrowski, syn lekarza. Obawiano się źe może 
przeszkodzić zbrodni, więc K rajewska poradziła, aby i 
jego oblać naftą i spalić. W ederników zgodził się, ale 
później zdjęła go litość dla chłopca i już oblanego n a ­
ftą zbudził i w yratow ał z płonącej willi. —  K rajew ską, 
W edernikowa i Połosa aresztowano i przewieziono do 
Petersburga. W  willji pozostała 12-letnia córka K ra­
jewskiej z p. Brunet. W ładze rządowe postanowiły do­
konać ekshumacji trupa Krajewskiego, pochowanego na 
wyborskim cmentarzu katolickim. K rajew ska w więzie­
niu wpada w ataki histeryczne i omdiewa, utrzym uje, 
źe jest niewinna zbrodni. Powiadają, źe przed trzem i 
laty chorowała na rozstrój psychiczny. Są pewne w ątpli­
wości, czy W ederników jest przy zdrowych zmysłach. 
K rajewska była już podobno dawniej pod sądem wraz 
z mężem za podpalenie w celu podniesienia promjum 
ab ezpioczeniowego.

Dramat miłosny. Przed kilku miesiącami pow rócił 
do Żytomierza z Am eryki po kilku latach nieobecności? 
wszewc Keselmau Keselman wyjeżdżając pozostawił 
młodą żonę. W czasie jego nieobecności Keselmaoa, b rat 
jego żony ożenił się z młodą bardzo urodziwą kobietą, 
nazwiskiem Moriam. W krótce po ślubie młody małżonek 
został wzięty do wojska. Słomiana wuowka zachwyciła 
swemi wdziękami Keselmana do tego stopnia, iż wkrótce 
zawiązał z nią stosunek. K iedy jego żona ao wiedziała 
się o tem, Keselman chcąc uniknąć nieporozumień, a nie 
będąc w stanie wyrzec się pięknej Moriamowej, w yje­
chał z nią zagranicę i osiedlił się w Londynie. Po 
jakim ś czasie, pow tórny wychodźca począł ogromnie 
tęsknić za krajem , Moriumowa jednak b łagała go, aby 
do kraiu  nie wracał. Gdy jednak otrzymał razu jednego 
list z Żytomierza od swej żony z wieścią, iż jest bliską 
śmierci, Keselman nie był zdolnym dłużej powstrzym ać 
się od wyjazdu i postanowił natychm iast wracać. Wów­
czas Mariamowa aa ła mu do wypicia ja k ieg o ś  narkotyku, 
po którym  Keselm an ciężko zachorował. Policja londyń­
ska aresztowała trueicielkę i natychm iast po wyzdro­
wieniu Keselm ana oboje etapem  odesłała do Żytomierza. 
T utaj czas jakiś oboje przebywali w więzieniu. Po 
uwolnieniu, Keselman postanowił u łoża chorej żony 
zerwać z M, Wówczas ta  ostatnia pod oknami m ieszka­
nia Keselmana, napita się esencji octowej. Jęcząc z bolu, 
zgromadziła około sienie mnóstwo ludzi. Zamiast o r a ­
tunek, p rosiła o wniesienie jej do mieszkania Keselmana, 
chcąc w jego oczach umrzeć, zaniesiono ją  jednak do 
szpitala. W szelki ratunek okazał się bezsilnym i n ie ­
szczęśliwa w strasznych męczarniach wkrótce zmarła.

Morderstwo Z zemsty. Z Tarnowicy na Śląska
pruskim  donoszą, iż leśniczego Lierm anna znaleziono w 
lesie nieżywego. Mordercę już aresztowano; przyznał się, 
iź zbrodnię popełnił z zemsty. L ierm ann zrobił doniesie­
nie na b rata  m ordercy o rabunek, za eo rabuś został 
skazany na dłuższą karę więzienia. B rat skazanego 
mszcząc się, zastrzelił Lierm inna.

W Chodorowie w restauracji kolejowej sprzedają 
k a rty  korespondencyjne z widokiem tego miasteczka i 
„pozdrowieniem", k tóre jednak na stronie adresowej 
mają napisy rosyjskie. R estaurator kolejowy objaśnia, źe 
trzym a te kartk i korespondencyjne dl? russkich księży.

Z poczty. Od 1. września wejdzie w życie urząd 
pocztowy w Podhorcach koło Stryja.

Niewypłacalność. F abryka wyiobów jutowych w 
Budapeszcie zgłosiła niewypłacalność. Pasyw a wynoszą 
400.000 koron.

Z Petersburga donoszą: D yrektor jednego z tu ­
tejszych banków, Tarnow ski, ranił ciężko, wśród sp rze­
czki. dyrektora dyplomatycznej agentury  Iwanowa trze ­
ma wystrzałam i rewolwerowymi.

Partja socjalno-demokratyczna zwołuje na nie­
dzielę przed południem do hali wystawowej wielkie zgro 
madzenie wyborców w sprawie najbliższych wyborów 
sejmowych.

Szynkarze i restauratorzy lwowscy w liczbie 
około 300  obradowali we czwartek pc połud. w sali ho­
telu Belle-vue n a d  s p r a w ą  p o d w y ż s z e n i a  c e n  
w ó d k i  z powoda podwyższenia podatku wódczanego 
Przewodniczył przełożony korporacji gospoduio-szynkar- 
skiej p. Łukawski, referow ali pp. Janowicz i N. Arnold, 
poczem po ożywionej dyskusji, w której zabierali głos 
szynkarzo, restauratorzy, fabrykanci wódek i rep rezen­
tanci firm Baczcwskiego i Spreehera, zgromadzenie 
uchwaliło podnieść cenę litry  wódki, likierów, rum u itd. 
tak, źe o d  n a j b l i ż s z e j  n i e d z i e l i  l i t r  w ó d k i ,

k tórą się sprzedaje ODecme w dwóóh gatunkach po 48 
i 56 ct. k o s z t o w a ć  b ę d z i e  56 i 64  ct.

Krakowska Czytelnia Kolejow a postanowiła rew i­
zytować kolejarzy lwowskich, którzy w pierwszych dniach 
lipca b. r. przybyli gremialnie do Krakowa. W  tym cela 
krakowscy kolejarze organizują zbiorową wycieczkę do 
Lwowa dnia 7. września nadzwyczajnym osobowym po­
ciągiem.

Wypadek. A eronaatka Polly urządziła w Elberfeld 
wzlot ba’onem, z którego miała skoczyć przy pomocy 
spadochronu. Parasol atoli nie otworzył się zupełnie, 
wskutek c ego Polly spadła szyoko na ziemię i tak  się 
potłukła, iź wkrótce wyzionęła ducha.

Z zazdrości, w piątek wieczorem znaleziono w 
Lipsku przy ulicy Bawarskiej 1. 87 niejakiego Wernic- 
kiego, 69 letniego właściciela sk ła lu  obawia i 27-'e tn ią 
jego żonę, zastrzelonych. Władze przypuszczają, źe m ają 
tu  do czynienia z m irderstw cm , a  zazdrość mężowska 
m iała być motywem zbrodni.

Dziwną kradzież o Ikryto w tych dniach w Ma­
drycie. Policjant nocny od pewnego czasu przywłaszczał 
sobie palniki la tarni gazowych, eo ma przynosiło niezły 
dochód; został jednak schwytany na gorącym uczynku 
i osadzony w więzieniu.

Karygodne wybryki chorych na oddziale chorób 
skórnych w szpitalu powszochnym bardzo często zapeł­
niają protokoły policyjne. Chorzy maszerują na kilka 
dni do „furdygarn iu, a  stąd napowrót do szpitala i tak  
dalej. N iejaki Mikołaj Hawryszkow, 21 lat liczący po­
mocnik m urarski już 15 razy leżał chory w szpitalu, 
a za każdym prawie razem byw ał odsyłany do policji 
za bójki i kradzieże. Obecnie odsiaduje w aresztach za 
to, źe rzucił flaszkę z okna I. piętra na przechodzącego 
obok szpitala żołnierza i ugodził go w głowę. Takich 
figlarzów jest więcej na utrapienie spokojnych chorach 
i zarządu szpitala.

Kradzież w wagonie Karolowi Kolkowi, jadące 
mu z F rysztata do Rzeszowa, skradziono w wagonie 
w Rzoszowie z kieszeni w spodniach, pugilares z kwotą 
2 .260 koron.

Z lwowskiego bruku.
—  B rak litości nad końmi, które tyle oddają po­

żytku ludziom prowadzącym interesa, lub potrzebują­
cym wygody, coraz większe przybiera rozmiary. Nie ma 
dnia ażeby do policji nie sprowadzili policjanci jakiegoś 
woźnicę, dręczącego niemiłosiernie zwierzęta ' Tacy by­
wają karani doraźnie grzywnami, często nie bardzo do- 
tkliwemi, poczem wypuszczani byw ają na wolną stopę 
bez skutków  dalszej odpowiedzialności. Onegdaj np. 
aresztowano woźnicę ja u a  Rybaka zajętego o Josla 
W eissa, piekarza, k tó ry  używał do ciężkiej roboty  konia 
zupełnie do krw i pokaleczonego na karku  i nogach. 
Ażeby takim niegodziwym postępkom zaradzić, trzeba 
widocznie surowszej kary  a i publiczność winna na uli­
cach wyręczać to w. ochrony zwierząt i nie patrzyć obo­
jętnie na pastwienie się nad zwierzętami, lecz przez od­
powiednie organa pociągać takich do odpowiedzialności. 
W tedj dopiero biedne zwierzęta więcej będą szanowane 
przez nielitościwyeh ludzi.

—  Na szkodę gminy miejskiej skradziono na prze­
strzeni pomiędzy halą maszyn na ulicy Zielonej a zbior­
nikiem na przestrzeni około 400 metrów bronzowy dru t 
dla wodowskazn elektrycznego. W artość tego d-utu do­
chodzi do 300  koron

—  Do mieszkania p. E ttingera , właściciela domu 
przy ulicy Ossolińskich 1. 17, znajdującego się na II. 
piętrze, strzelał ktoś wczoraj w nocy około godz. 12-tej 
i wybił 9 szyb. K ilka kulek znaleziono na podłodze po­
koju i na oknie. Co było powodem tego, nie wiadomo.

—  Koń sadownika Teodora Budzana, pozostawiony 
na starym  Rynku bez dozoru, pokąsał wczoraj w rę ­
kę, powyżej łokcia, Katarzynę Zarańską, źorę czeladnika 
szewskiego.

Ó s & b i & t e .
Mianowania. Prezydjum  kr. dyr. skarbu zamianowało 

oficjałów r»ch.: A iekt. Szygowsk ego, Teof. Faleckiego, 
Jana K assarabę, Fel. Zimmera i Fel. Chodorowskiego 
rewidentami rachunkowymi, asystentów rach. Mich, Ba- 
ryluka, Wład. Kai wowskiego, Aleks. Kijanowskiego, 
Mik. Hryciowa, Sylw. Miillera, Ludw. Szamotę, Stef. K a ­
walerskiego, adjunkta podatk. Józefa Horbowego, asy­
stenta rach. Tad. N ettika i adjunkta pod, Kaz. Jarosie- 
wicza oficjałami rach., wreszcie praktykantów : Janr
Puntscherta, Eug. K erekjartę, Józ. Ziembickiego, Jan? 
Kuhnena, Jul. Foukensteina, Mar. Dziędzielewicza, Józ. 
Lackiego, Edw. Smalawskiego, Jana Baumana, Zygm. 
Czerkawskiego, K om ada Glattego, Mich. P :skozuba i 
Aleks. Krom pa asystentam i rachunkowymi.

Z arm-' (te l)  Pułkownik Amand W a w r a  z 3 fi- 
tyroi. strzel, ces. mianowany Komendantem 33  pułku p- 
obr. kraj. w Stryju. Podpułkownik A rtur J a k e s c L  
z 20 pp. miano wany komendantem 32. p. p. ohr. ki aj. 
w Nowym Sączu. Pułkow nik Otto F i l i p p i n i - H o f -  
f e r n, komendant 3 pułku strzelców w Trydencie, prze­
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niesiony w tym samym charakterze do 34 p. p. obr. 
kraj w Jarosław ia. Major E rnest F r i e d b e r g  z 85. 
p. p. przy rówuoczesnem przydzieleniu do 16 pp. obr. 
kraj. w Krakowie, przeniesiony został w stan czynny 
•obrony krajowej

Komendant 24  dyw p., generał porucznik Hugo 
M o 1 n a r  przeniesiony w stan spoczynku, przyczem o- 
trzym ał krzyż kaw alerski orderu Leopolda. Generał-ma- 
or A leksander K  o n j a, komendant 29 bryg. p. miano­

wany komendantem 24 ayw p. Pułkow nik W alerjan 
M i k u l i c z - R a d e c k i  z 67 p. p. mianowany komen­
dantem tego pułku. Pułkownik Leopold R y c k  z 30 pp. 
przeniesiony w stan spoczynku. Podpułkownik A rtur 
P r z y b o r s k i  ze sztabu generalnego, przydzielony zo­
sta ł do pełnienia służby w sztabie generalnym  obr. k ra j.

Lekarzam i asystentam i w rezerwie mianowani na­
stępujący zastępcy leKarzy asystentów  w rezerwie drowie: 
Adolf W ieser z 33 p. art. dyw., Franc. Pokorny z szpi­
ta la  garnizon, we Lwowie, H enryk Baudisz z 3 bat. 
art. fort., A ladar Fodor z 8 p. huz., Jan Rennich z 8 
p. nuz., Staniał. Szezurkowski z 11 p. art. korp., Tan 
Markiewicz z 2 p. uł., Lotar Skalla z 4 p. u ł ,  Taro- 
sław  Jircik z 13 pp. D dej przydzieleni zostali poru­
cznicy: Leop. Reisinger z 3 bat. pion. i Daniel P app z 
64 pp. obaj do dyrekcji inźynierji w Przemyślu, Oskai 
Lorzesznik z 6 bat. pion. do dyrekcji inźynierji w K ra­
kowie K arol K onarski z 2 bat. pion. do dyrekcji inży- 
nierji w Piotrowaradynie; Antoni Powolny i Walter 
E g e r  z p kolejowego oraz Jan Niesiołowski z 12 bat. 
pionierów do dyrekcji inźynierji w Krakowie: Ale­
ksander Żivkowicz z 1 3 - g o  bataljonu pionierów, 
do dyr. inź. w Przemyślu, W alerjan Dąbrowiecki z 1 bat. 
pion. do dyr. mź. w Bileku, K arol Botbe ? 15 batal. 
pion. do dyr. inź. w Przemyślu. Dalej przydzielony do 
apteki szpitala m arynarki w Poli akcesista W ład. Bi­
liński ze Lwowa. Do sztabu generalnego przydziolony 
z. przekazaniem do stuźby w obr. kraj. rotm istrz I ł  kl 
O skar Wreczko z 2 p. uł. —  Porucznik Tadeusz Cyga 
przeniesiony z Serajewa do dyr. inźyn. w Przemyślu, po- 
ruczniB A leksander Nordberg Noo przeniesiony z Piotro- 
w aradyna do dyr. inźyn. w Krakowie.

Z armji. P r z e n i e s i e n i :  Porucznik racb Gust. 
Strohbach z i p .  trenu do 20 Dp. Podporucznicy rach. 
Wilh. Brosch z i p .  art. korp. do 1 p. trenu i Rubin 
R appaport z 11 p. art. koip. do 35 p. art. dyw. Oficjał 
rach III. kl. Juljusz Gluck z dyrekcji inźynierji w Prze­
myślu do Trm cszwaru. Akcesista aptekarski Ern. Lius 
z Dubrownika do apteki szpitala wojsk we Lwowie.

D o  r e z e r w y  przeniesiony porucznik Gust. Sireitz 
z 15 p. p.

D o  s t a n u  p r e z e n c y j n e g o  przeniesieni: kapi­
tan I. kl. Jul. Lang z 89 pp™ lekarz pułkow y II. kl. 
dr. Eug. K afka z 56 p. p . , z równoczesnem przenie­
sieniem do 13 p. huzarów i starszy lekarz dr. Ferd. 
Josse z 79 pp.

U r l o p u  na 6 mies. udzielono starszemu lekarzo­
wi drowi Józ. Ascherowi z 45 pp. Profosem sztabowym 
mianowany profos Józef E ckert przy aresztach wojsko­
wych we Lwowie. Profosem mianowany fajerw erker Ign. 
Hartwich przy aiesztach wojskowych w Krakowio. Za­
stępca lekarza asystenta w nieczyn. słuźbfe dr. Kaz. 
Hofmokl z 1 pp. obr. kraj. mianowany starszym leka­
rzem oraz przeniesiony do stanu czynnego obr. k raj z 
przydzieleniem do 19 pp. obr. k ra j. we Lwowie.

P. Ignacy Kosiński, b. a sy sten t stac ji dośw iad 
czalnej w D ublapach, o trzym ał t  un iw ersy tecie  lipskim  
stop ień  dok to ra  filozofji cum exim ia laude za ro z p ra ­
w ę o fizjologji roślin .

„ G w ia z d a 11 urządza 1. września wieczorek tańcujący 
na dużej sali. Początek o godz. 8. wieczór.

W szkole muzycznej Heleny Prokes2 rozpoczy­
n a ją  się dziś wpisy.

1*51

literatura i sztuka.
Dwa koncerty pod artystycznem  kierownictwem 

dy r. Jana Galla odbędą się: w K o  ł o m y  i w  niedzielę 
dnia 1. września i w S t a n i s ł a w o w i e  w poniedzia­
łek , dnia 2. września Do bogatego program u zostanie 
dołączonych k ilka ustępów, odśpiewanych przez p. Ada­
ma Ludwiga, barytonifety opery iwowskioj. In teresu ją­
cym na estradzie koncertowej, będzie tercet z „F austa11, 
odśpiewany przez pp. Szlafenberga, Lud wiara i Nosalo­
wi cza.

0 teatrach warszawskich, w  dodatku ilustro­
wanym do „Nowoje W rQm iau jost a rty k u ł o teatrach 
warszawskich. .Autor zbija twierdzenia niektórych dzien­
ników, źe intrygi Polaków przebzkadzają założeniu te­

atru  rosyjskiego. Przeszkody są inne: mianowicie nale­
żałoby wydać dużo pieniędzy na budowę nowego gm a­
chu, gdyż tea tr  Rozmaitości i letni w ogrodzie Saskim, 
jako gmachy nic nie są warte, a tea tr  Nowy mieści się 
w budynku prywatnym . Inną przeszkodę stanowi tru ­
dność zebrania trupy, k tó ra  mogłaby konkurować z a r­
tystami polskimi. Tych autor bardzo chwali Nie zado- 
walnia go tylko opera, w której, oprócz p. Kruszelnic- 
kiej i Korolewiczówny, nie znajduje nikogo wybitnego, 
i balet, kbiry nazywa bardzo lichym. Za to trupę to- 
a tru  Rozmaitości stawia bardzo wysoko: według słów 
autora, wykonanie niektórych ról Rapackiego ma cechy 
genialności: F rcnkel jest pierwszorzędnym komikiem, do 
wybitnych należą też: Śliwicki, Wolski, Wojdałowicz,
Roland, Loszczyński, Żelazowski, Nowicki, Ładnowski. 
Z artystek  wyborną do ról dramatycznych jest p. Mar­
cello, doskonałą damą szlachetną —  p. Ludowa, dwie 
siostry Tcapszówny rywalizują z sobą pod względem 
talentu i sym patji publiczności. Z innych autor wspomi­
na pp. Czakównę, Barszczewską, i Borkowską. Słowem, 
według jego słów, takiej tru p y  nie powstydziłby się ża­
den teatr europejski, nie wyjmując paryskiej Oomedie 
Frangaise. T ea tr  Nowości również zupełnie zadowalnia 
autora. Morozowicz, Gasiński, Misiewicz są to pierwszo­
rzędni komicy, z artystek  zwłaszcza pp. Kawecka i Ła­
ska są wyróżnione. Do artykułu dodano portre ty  pań: 
Ludowej, Marcello, Łaskiej, Kaweckiej i Chrzanowskiej, 
oraz pp.: Rapackiego, F renkla, Morozowicza i Gasiń- 
skiego.

Tygodnik ilustrowany poświęca niemal cały nu­
mer 34  Imci Panu Paskowi i jego pamiętnikom. Obok 
zręcznie skreślonej „notatki jubileuszowej11 i okoliczno­
ściowego wiersza niewyczerpanego Or-Orta, znajdujemy 
w numerze kilkanaście ilustracyj do „Pam iętników ’1 
Paska, według znanych dobrze, dziś niemal zupełnie wy­
czerpanych, rysunków Antoniego Zaleskiego. (Ilustracje 
te wydał p. Niemojowski w 17 pocztówkach).

Sprawy ekonomiczne.
Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwowie.

' wów dnia 30. sierpnia. Waluta koronowa
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Owó<v.
Pszenica gj t i wi  7-R0 Jo 7 75. Pszenica cowa 7 25 do 

7 50. Zyto g itowe 6-z6 do 6-10. Żyto < owa «tl A— do &25. 
(>-vńi« obr • z rf 6 80 dt> 7 —. Owies riuw 5’76 6 —.
Je -zmień p isiewny 6'50 do 6 75 Je zmień browar. 6’26 4 ’ 
7’ - .  Kzepak no.vv 12 75 d> 13—. t.nian-ia 10 60 fu l i ’—. 
Groch pastewny 625 do 6’7i. Gro-Ui do «nt . Mi i j  7’—• do
9’— W y k a  d o  • Bobik d’00 do ODO. Hreczka 0 00
d i 000 Kukurydza t-olowa-ęń 80 do H’—. Kukurydzą stara 
— do —'—. Chmiel z i  56 kilo 55’— do 60 . Koniczy­
na czerwona 5 0 — da 55’—. Koniczyna biała 10 —. do 56’ -  
Kor.iczyna szwedzka —•— do *—’—. Tymotka o l —’— 
do — .

Spirylu loco za 50 litr gotowy 17’25 do 17’75 — Tar- 
nopil na lermina 16 25 do 16 55.

Przy og a,liczonych obrotach usposobienie niezmienne. 
Ceny utrzymują się.

T e l e p i p  „Korjera L w b k s M sbo" .
Wiedeń 30. sierpnia. M inister handlu bar. C a 11 

przybył do Wiednia.
Wiedeń 30. sierpnia. A rcyksiążę E u g e n j u s z  

objął p ro tek to rat nad towarzystwem  „Przyjaciół 
muzyki11, jakoteż nad wiedeńskiam konserwatorium  
muzyczneni.

Wiedeń 30. sierpnia. Dzisiejsza iener Z tg.“ 
ogłosi paten t cesarski, zwołujący Sejm Górnej Au- 
s trji na dzień 9. września do Lincu, dla załatw ie­
nia spraw w poprzedniej sesji nie dokończonych.

Haga 30. sierpnia. Ciało dyplomatyczne zamia­
nowało jeneralnego sekretarza minfrterium spraw 
zagranicznych posła R u y s s e u a e r s a  jeneralnym  
sekretarzem  międzynarodowego sądu polubownego.

Madryt 30. sierpnia. M;nister spraw  zagrań, 
oświadczył w rozmowie z pewnym dziennikarzem, 
że n i e  i s t n i e j e  s o j u s z  między F ran c ją  a 
Rosją.

Kopenhaga 30. sierpnia. Car M i k o ł a j  i ca­
rowa A l e k s a n d r a  T e o d o r ó w n a  z dziećmi 
przybędą tu ta j na  yachcie „S tandard11 w poni idzia- 
Łek i wysiądą na ląd w Helsingór.

Z H elsingór udadzą się na zamek królew ski 
w Fredensborga.

Restytucja terminu.

Kraków 30. sierpnia. Gmina miasta Krakowa wnio­
sła podanie do sądu powiatowego o restytucję term inu 
reku rsu  w spraw ie legalnego urzędowania rady miejskiej.

Sienkiewicz w  Oblęgorku.

Warszawa 30. sierpnia. Z powodu spodziew a­
nego w tych dniach przyjazdu Sionkiew uza do 
Obłęgorka, kończy się tam z pospiecnem roboty i 
przygotowania.

Warszawskie T. K. Z.

Wdrszawa 30. sierpnia. W  Towarzystw ie kre- 
iytowem  ziemskiem rozpoczęły się wczoraj obrady 
zebrania ogólnego kom itetu Towarzystwa. Posie­
dzenia potrw ają około 2 tygodni. Będą rozpatry­
wane doniosłe tak  dla instytucji, jak  członków 
sprawy,_ miąazy innemi spraw a przyjścia z pomocą 
właścicielom dóbr, dotkniętym klęską nieurodzaju.

Kongres kleru austrjackiego.

Wiedeń 30. sierpnia. Odbyty tu  wczoraj p ier­
wszy k o n g r e s  k l e r u  a u s t r j a c k i e g o  wysto­
sował telegramy hołdownicze do cesarza, papieża 
i kardynała Gruschy, przyjął rezolucję w sprawie 
utworzenia tow arzystw a ochrony prawnej kapła­
nów. obradował nad środkami do zwalczania ruchu 
„Los von Rom11 i wybrał deputację, k tó ra ma po­
czynić kroki u decydujących czynników, celem 
zmiany ustaw  o kongrui. N astępny kongres odbę­
dzie się w roku przyszłym.

Manewry cesarskie.
Wiedeń 30. sierpnia. Cesarz udał się dziś o g 

1ll 8. rano osobnym pociągiem na końcowe manę 
wry 8, 10 i 17 brygady kaw alerji do Bockdiess4 
skąn powrócił o 11. przed południem do Wiednia 
i udał się do 3chónbruar.n

Sejm węgierski.

Wiedeń 30. sierpnia. P rezydent ministrów Szell 
przyjeżdża dzisiaj z Budapesztu do W iednia i 
przedstawi cesarzowi wniosek co do term inu roz­
wiązania Sejmn węgierskiego.

Wybór posła w miejsce Szilagyego.

Preszburg 30. sierpnia. W  wyborze uzupełnia­
jącym  posła do sejmu w miejsce Dezyderego S z i ­
l a g y e g o  przyszło do wyborn ściślejszego m.ędzy 
liberalnym i kandydatam i Danielem M olećem a W il­
helmem Guentherem.

Pożyczka węgierska.

Budapeszt 30 sierpnia. „Budapesti H irlapa dowia­
duje się, źe rząd w ęgierski zamierza jeszcze w tym  roku 
emitować pożyczkę inwestycyjną na 500 milionów koron 
na przedsięwzięcie najpilniejszych inwestycyj, między 
temi budowy kanału Budapeszt-Czongrad, handlowego 
portu w Budapeszcie, kolei czeklerskich i nowego dworca 
w Budapeszcie.

Burowie.

Londyn 30. sierpnia. Do „Daily Telegraph11 
donoszą: Prezydent Kruger oświadczył, że położe­
nie nie zmieniło się wcale, oprócz postępow ania 
rządu angielskiego. Burowie trzym ają się takiej 
samej tak tyki, jak  na samym początKU wojny. P ier- 
woj nazywano to tak tyką  wojenna, później n iere­
gularną akcją wojenną, a teraz  tak ty k ą  obrony. 
L iczba Burów zmniejszyła się, ale opór ich i teraz, 
jeszcze posiada zupełnie charakter prawidłowego 
prowadzenia akcji wojennej. Wodzowie Burów u- 
trzym ują władzę nad siłami wojskowemi, tak  jak  
rząd Buiów w dąż jeszcze rządz, narodem Bnrów. 
P roklam acja K itchenera jes t w stanie zachęcić Bu­
rów tylko do akcji, tj. zaostrzyć ich broń i dodać 
oporowi, ich zaciętości.

Zapewnianie, jakoby obie republiki południowo­
afrykańskie uknuły spisek przeciw panowaniu an­
gielskiemu w Afryce południowej, jes t haniebnem 
kłamstwem. T utaj, przed Bogiem W szechmogącym— 
mówił prezydent — zapewniam, to kłamstwo do­
prowadziło do proklam acji i dc zguby. Bóg wie, że 
mówię prawdę. Świadkami na  ziemi są Salisbury 
i Chamberlain. Oni wiedzą dobrze, że to, co mówię, 
jes t prawdą. Nie było jeszcze nigny kłam stw a ha­
niebniejszego i więcej szatańskiego. Na gruncie 
niezależności obu republik i zupełnej bezkarności 
A trykanderów  k o lo n P rz y lą d k o w e j, można jeszcze 
zawrzeć pokój.

Zabór Transwaalu.
Pretor ja 30. sierpnia. „Biuro Reutera donosi: Ko 

palnia złota koło Johannesburga, t. zw. „miny G insberg11 
otrzym ała pozwolenie na podjęcie napowrót robót i eks­
ploatację.

M

JJ '  J najlepsze 
nark i
poleca TADEUSZ GUSTOWłCZ

SK Ł A D  ROWERÓW l ARTYKUŁÓW  3F0RT0W YCH.

Lwów ul. Akademicka L l i
Jbr&nia dla cyklistów. 
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Wybory do sejmu czeskiego.

Praga 30. sierpnia. Namiestnictwo czeskie roz­
pisało wybory do Seimn czeskiego, k tóre odbędą 
sie w następującym  porządKu: gminy w iejskie 8. 
października; m iasta i nrejscowości przemysłowe 
11. października; Izby handlowe i pizem. 14. paź­
dziernika; fideiKomisarna i niefideikouisam a wielka 
własność 15 października b. r

Praga 30. sierpnia. W  najbliższych dniach od­
będzie się tu ta j zebranie kom itetu wykonawczego 
p a r tji  młodoczeskiej, na  którem  ułożona zostanie 
lis ta  kandydatów  na wybory sejmowe. Zostaną 
również wygotowano odezwy wyborcze.

Aresztowanie anarchisty.

Oebreczyn 30. sierpnia. Aresztowano tu  nieja­
kiego T a s c h  a, który napisał list wysławiający 
anarchię. Tasch przyznaje, że je s t anarchistą.

Wyprawa uo bieguna połnocnego.

Hammerfest (na wyspie Qual(ie u północno- 
a*ehodniego wybrzeza Norwegji). 30. sierpnia. E ks 
pedycja Baldoina wylądowała na przylądku Zie- 
g lera (80° 2 4 Ł północnej szerokości). Słychać, że 
ekspedycja odkryła k ilka nieznanych wysp.

Testament.

Homburg 30. sierpnia. Otworzono tu  testam ent 
cesarzowej F ryderyk  owej, k tó ra  wszystkim swym 
dzieciom, a także cesaizowi Wilhelmowi zostaw iła 
milion koron. Cesarzowa odziedziczyła w spadku 
po miljonerce włoskiej Galliena 3 mil. m arek a po 
niejakim  Tom owie miijon nurek . Do spadku po 
swej matce królowej angielskiej się nie zgłosiła — 
twierdząc, że inni spadkobiercy bardziej tego po­
trzebu ją niż ona.

Z obawy przed anarchistami.

Berlin 30. sierpnia. P arad a  jesienna, k tó ra  co­
rocznie z udziałem cesarza W ilhelma I. się odby­
wała, w tym roku na rozkaz cesarza się nie od- 
będze.

Samubójstwo bankiera.

Berlin 30. sierpnia Z astrzelił się tu  z powodu 
s tra t  na giełdzie, bankier Zygfryd Landsberg.

Wilhelm II. zaproszony do Ameryki.

Berlin 30. sierpnia. Cesarz W ilhem otrzymał 
od prezydenta Stanów Zjednoczonych Mac F inloya 
zaproszenie, aby w raz z całem otoczeniem przybył 
w  r. 1903 do St. Louis, gdzie odbędzie się w ysta­
w a powszechna.

Awantury w  słowiańskiem seminarjum.

Rzym 30. sierpnia. Agencja Stefaniego donosi: 
Ponieważ na mocy wydanej bulli papieskiej insty­
tu t  „San Girolamo degli Sehiavani“ zamieniony zo­
s ta ł na seminarjum dla Słowian, udała się znaczna 
liczba mieszkających w Ezymie Dalmatyńczyków, 
jiiosąc chorągiew dalm atyńską do in sty tu tu  i za ję­
ła  biura insty tutu  w posiadanie, mimo protestów  
rek to ra  Pazm ana, k tóry  dla stw ierdzenia faktyczne- 

- go stanu  rzeczy uciekł się do pomocy policji. Dal- 
m atyńczycy wywiesili na balkonie in sty tu tu  swoją 
chorągiew.

„O sseryatort Romano11 aonosi, że komisarz po­
licyjny oświadczył rektorowi, że nie może in terw e­
niować, bo chodzi o spraw ę natury  cywilnej i ra ­
dzi1 zwrócić się na  drogę sądową.

Zatarg francusko-turecki.

Paryż 30. sierpnia. Ambasador C o n s t a n s  
przybył tu  wczoraj rano i zaraz po przyjeździe 
m iał dłuższą konferencję z ministrem spraw zagra­
nicznych D e l c a s s e m .

W brew doniesieniu pewnego angielskiego dzien­
n ika, oświadczył Constans, że powróci do Stambułu, 
skoro tylko obecne trudności zostaną usunięte.

W edług nadeszłei tu  rano ze Stam bułu depe­
szy, nie pi zesłał sułtan aotychczas żadnego pisma 
na ręce radcy  ambasady francuskiej Bapsta.

Stambuł 30. sierpnia. W  tutejszych urzędo­
wych kołach tureckich zapatru ją  się na odjazd 
Constansa z najzupełniejszym spokojem, a kwestję, 
k tó ra  za ta rg  wywołała, uw ażają za mało poważną 
aby ona mogła zrobić wj łom w przyjaznych sto­
sunkach mięuzy Francją, a Turcją.

W czoraj odbyła się w sprawie zatargu rada 
tureckich ministrów.

Cyrkularz wysłany onegdaj przez reprezentan­
ta  F ran c ji B a p s t a  do konsulatów  francuskich w 
T urcji brzmi: „ Z polecenia rządu Rzeczypospoli 
tej, z powodu powstałych między rządem francu­
skim, a otomańskim trudności opuścił dziś Constans 
Stambuł J a  zostaję tu ta j tylko dla załatw ienia 
bieżących interesów. Panow ie spem iajcie nadal 
swe funkcje, jak  dotychczas1'.

Paryż 30. sierpnia. Słychać, że amoasador tu ­
recki M u n i r - b e j ,  k tóry  przybył tu  na kró tk i 
czas, odbył dłuższą konferencję z Constansem.

Stambuł 30. sierpnia. Jakkolw iek turecki mi­
n ister spraw  zagranicznych Tewfik basza zawiado­
mił był am basadora francuskiego Constansa w no­
cie z 24 bm., że ogłoszone już zostało irade, wpro­
wadzające Towarzystwo bulwarowe w wykonywa­
nie przysługujących mu praw, i chociaż Constans 
oświadczył wobec tego, ze co do sprawy bulwaro­
wej kontentnje się tern zadośćuczynieniem, to 
jednak do wczoraj wieczora samo irade w wysokiej 
Porcie nie pojawiło się.

Przepełnienie w szk iłach rosyjskich.

Petersburg 30 sierpnia. Dzienniki ogłaszają 
następujące szczegóły o wolnych miejscach w za­
kładach naukowych: W  instytucie komunikacyjnym 
na I. kursie miejsc wolDych 150, kandydatów zgło­
siło się 1115; w instytucie górniczym miejsc 60, 
kandydatów  2000; w instytucie elektrotechnicznym 
miejsc wolnych 50, kandydatów  500, do egzaminów 
pędzie dopuszczonych 250; w instytucie inzyuierji 
cywilnej miejsc 84, kandydatów  455; w instytucie 
liistoryczno-filologicznym miejsc 32, kandydatów  50; 
w instytucie technologicznym miejsc 250. kandyda­
tów przeszło 1000.

Nowa politechnika w PetersDurgu.

Petersburg 30 sierpnia. O twarcie tutejszego 
nowego in sty tu tu  politechnicznego ma nastąpić w 
jesieni r. 1902. Oprócz wydziałów chemji i mecha­
niki będzie on miał wydział budowy statków  han­
dlowych. Z powodu braku sił miejscowych, za­
m ierza m inisterstw o powołać na k ilka katedr 
cudzoziemców.

Kougres polski w Buffalo.
"W dniu 25. w rześnia rh. odbędzie się w Buffa­

lo kongres, na  który przygotowano cały szereg re ­
feratów dotyczących najżyw otniejszych spraw dla 
Polaków, osiadłych w Ameryce. W szystkie stowa­
rzyszenia wyślą na kongres ten  przedstawicieli 
swoich, i to w stosunku następującym : Każde to­
warzystw o ma prawo na 100 członków jednego 
delegata; parafje, nie liczące 1.000 dusz, m ają p ra ­
wo również do wysłania jednego delegata; tow a­
rzystw a lub grupy posiadające mniej, niż 100 
członków mogą się łączyć i wybierać wspólnie re ­
prezentanta, wreszcie pisma polskie, z wyjątkiem  
organów „niezależnego kościoła", zakłady nauko­
we, seminarjum w D etroit i kolegja w Chicago, 
oraz Milwaukee będą na kongresie reprezentowane. 
Przygotow ania się już rozpoczęły i skutkiem  tego 
w re i huczy po wszystkich m iastach amerykań- 
skich7 gdzie Polacy w znaczniejszej znajdują się 
liczbie. W M ilwaukee utworzył się w tym celu 
kom itet specjalny, w którego skład weszli ks. W a­
cław K rusżka, dr. K. W agner * F. H. Jabłoński, 
kom itety zaś takie organizują się również w in­
nych m iastach. Na kongresie przyjdzie przede- 
wszystkiem pod obrady wniosek o równouprawnie­
nie k leru  polsko-amerykańskiego z duchowieństwem

--------
innonarodowem. Dalej roztrząsane będą rozporzą­
dzenia językowe niektórych biskupów i środki, za­
pobiegające wynarodowieniu Polaków. Trzeci punkt 
stanow i reform a szkolnictwa. Czwarty: podniesie­
nie handlu i przemysłu polskiego, oraz koloniza­
cja. Zebrani na kongresie uchwalić przytem  mają 
rezolucję, zaznaczającą wierność i przywiązanie 
do Stanów Zjednoczonych. W rezolucji znajduje 
się także ustęp, iż Polacy w Ameryce chcą być do­
brymi obywatelami kraju , p ragną jednakże zara­
zem, ażeby wszyscy na równi z językiem krajowym  
władali dobrze językiem polskim.

>.«.
A, r i C ę B h d m .

(Zambry&ętę .edaicja nie bierze odpowiedzialno dr )

„ B r a t n i a  P o m c c “  akademicka poszuKuje przedsię­
biorcy do prowadzenia kuchn; od dnia 15. września 1901 r. 
Oferty należy wnosić najpóźniej do 5 września br — Bliższe 
wyjaśnienia w lokalu Towarzystw? Chorąźczyzna 11, w go­
dzinach poiudn.owych.

opaojalibia chorób skórnych I wenerycznych

TSr- L e o jc a . E a p p
powrócił i ordynuje od 9—12 ł—5 

u lic a  J a g ie llo ń s k a  N r . II A , II p ię t ro .

Zaniu. a **:h a k a  \ , o  *** w i. © J? ,•« 5
b a n e ł i i i a n y c k i i a  s u k i t l e ,  m  p o ś c i e l  i co co 
toT T arA ił’ p ł ó - i e n p j c l i  zwrócić się nałoży do firmy 
J  SU J S Ł A H  T J M E K ,  t . l n i a ,  N o t o  
l i c  t c  n a d  S l e t o j l  w  t l* e c l .c .c h ,  k.órs wyzj i 
gratis i franco w2ory i cenniki. — Towar solidny, Ko­

lory gwarant, prawdziwe. — Powyższą firmę chrześcijańską 
poleca się najlepiej.

Coózferole pntaufttloM, Pocm'«» o ftrtuoi* 6 CffiKj 
♦C ‘liW 4o Ońbfo* * tiUrm fW *

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów, polecamy
4 V20/o 1 ^°/o Listy zastawne Banku krajowego 
4  4  1 y °/o Oblig. komunalne „ „
4 °/0 Listy zast. Tow. kred. ziemskiego 
4 °/0 i 4 V2 % Listy zast. Banku kraj.
4 °/0 i 4 V /0 Benku hipotecznego

S O K A L  & L IL IE N
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowinej. załatwiamy odwrotną pocztą.

D r .  A n t o n i  E o i c M
Specjalista dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób 
kobiecych i pęcherzowych, leczy metodą doświalf zoną długo, 

letnią. — Takie leczenie n_ wzor Liudewiese i parą. 
Ordjnnje od 9—11 rano, popołudniu od godziny 4—6, 

IfT* żądanie mogą być leki wydana z apteki w spouób dy. 
•a re to j. — Poradnik pocztą 1 zł. 2'j ci. — lwów, ol. ZIjio* 

rowiczs I. 6.

K A N T O R  W T M IA N Y
e. k. uprsyw. gaiki, ukcyjnegc

panku  hipotecznego
kupuje I sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe I monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie liczą* 

żadnej prowizji.

ibmlfiłMJUfflMMh

N  • ' ś  i  N  w y m

Kopno I sprzedu

Ro w e r  używany kupię. W. An- 
druszewski Sykstuska 26. 3352

ji .o  s p r z b d a i i i a  dom gościnny 
1 jednopiętrowy o 19 pokojach, 

zupełnie urządzonych z kuchnią i 
ogródkami naprzeciw parku. Wia- 

| dr mość „ Z ł o t a  B r a m a 11 K ry ­

A /c m p le tn y  mundur huzarski j t-  
*» dnoroczoiaka prawie nowy tanio 
do sprzedania. Lwów, ul. Krzywa 
3, 1 p. 3384

D o w e r  Unio uo sprzedaniu ul 
-Ł*. Kopernika 12, drzwi 7. 3371

Realność trzypiętrowa
w g>.mem śródmieściu, w najruch­
liwszym punkcie miasta, zawierają- 
jąca różne lokale handlowe, korzy­
stnie do sprzedania. Bliższej wia­
domości udzieli ustnie kaocelarja 
adw dra STefata Frenkla ul. Aka­
demicka 12. Pośrednictwo wyklucz.

n ic a  Mb s z y n a  8BH
T  , j  s p r z e d a n i a  maj itek ziem- 
m J  eki w łainem  położeniu 600 
m. w tym S?S0 m. lasu, rab i dę­
bina w wieku 1 0 — 30 lat. gle­
ba przednia, czarnoziem ; dom mie­
szkalny wygodny o kilkunastu ub;- 
k cjaeh, budynki gorpodareze wszy­
stkie muiowaue. Cena z inwenta- 
■z“m 125000 zł. za pośrednictwem , 
K o i  s l a t w i e ń  plac Dąbrow­
skiego ó. 1032 1

/ g a r n i t u r  mebli sprzedam Ly-
k J  czakf n i  8368

A  p t e k a  d o  s p r z e d a n i a  lub
A A  wydzierż„wienia. Bliższej wia­
domości udzieli administ. Furjera 
lwowskiego. 8356

O o s z u k u j ę  dla kupna realno- 
,Ł ś8i wo Lwowie z dużym ogro­
dem 1 dobrem powietrzem. Zgło­
szenia pod S. Z. poste rest. Lwów

3307
r e d e n s  stół do sprzedania 

AA. Piekarska 16 9858

O k l e p
noda

ik  sprzedam zarajj Adres 
poda _Mi’lka“ Ormiańska 20.

33 BC

P o s z u k u ję  d o  k u p n u  400 m
* bieżącyu-a szyn używanych .o* 
leikj poluiycj i parę w sków odpo 
wiednich. Bank zaliuzk. w Jasl“

C35T

Fo lw a r k  68 morgów z -egoro- 
e/mym zbiorem, z żywyn 1 mar­

twym inwentarzem do spizedania. 
Wiadomości bli/szych udzieli W ła­
dysław Gizywiński w Lukawcu p 
Wielkie Oe«y. 8297

Dr. Zygmunt Spalk3
spe cjalista  chorób uszu, nosa, gardła i k rtan i powrócił 

i ordynuje 11— 12, 3—5, Grodzickich 4, I  piętro.



'KUBJEa  LWOWSKI" z dnia 31. Sierpnia 1901

Slcin# posady.

Cz e l a d n i k  n o ż o w n ic z y  do­
stanie stałe ząjęfcMi. Jan La-i- 

ruk, Lwów, Halicka 6. 80.7

p j o t a r j u s z  w Kozowie possru- 
a 'I  kum rutynowanego koncypicn- 
tu notarjalncgo. 3298

U C u ń  potrzebny do handlu de­
likatesów i korzeni A. Tu.ui- 

dajskiego w Jarosławia. 3292

' i  b r o k f y l i a n t  znaidz e umieszcza- 
■L nie w handlu dellkat sów i pi­
wiarni pilzneńikiej hotelu UTbrgli 
we Lwowie Pierwszeństwo mają z 
prowincji 88i4

pocztowy L’sbi pog-.t,- 
kuje od 15. września 190!

I peaytora telegrafisty. 8358

T l n r ą ń
kuie c

Ha n d e l  c.yato korzenn/ i far­
bowy H. Skowrońskiego w Tar 

nopolu pbsfuktrjr praktykanta 3—4 
ki. realnej lab girnaaz. 3347

1 /  a s j e r k a  i p i s a r z  z Ja ia- 
JCk. mi po 3 j0 są p trze. ni Wi - 
domość biuro Etro.;e; kie, liynek . 
1. 26. ‘ 3 i0 i

M u g a z j n  o b u w ie  Jara Wo- 
d-ńasioego Iinlack’ 4, Lwów, 

poszukuje zdolnej szwtełk, do ma 
szyny 3218

Poszukuje się do skład i L in o ­
le u m  u l. S y k s t u s k a  2,

2 praktykamów i jeonego poin -irtii- 
ka do ekspedycji geśai. 8383

^ ) t i o b y  umiejąca pisać na ma 
sz,«iz lub pr.-gnące się legt 

nauczyć, zechcą zgłosić się do S.W. 
Nlemojowskiego, Czarneckiego 4.

1033

Ur z ą d  pocztowo - telegraficzny 
Kamionka Strumiłow. poszu­

kuje od 1. października rutynowa­
nego ekspedytora poezloweg ■ tele­
grafisty. Płaca 100 koron miesięaz. 
irmieszkanle, śniadanie, podwie 

ozorek Ten sam urząd przyjmie 
praktykanta. 3875

I*G52Bkai; p gsady ,
— -----

p u t y n o w e n y  ekspedytor p -- 
J A  eztowy tetegri fisia poszukuje 
posady od 15 wrzesAa. Zgłoszenia 
W. P. Lisko 8SF 9

BU u h a l t e r  i Korespondent pol­
sko-niemiecki poszukuje odpo­

wiedniej posady. N. N. po,te rest. 
Kobylanka. 8103

Re i c h d e u t o c h e  sucht Stelluog 
unter C. P. Passaga Hausinan 

3385

k o r o n  daru Zn *yro- 
t - s  - J  —c hienie rządowej posady. 
K iter‘i poste rest. Lwów. 8870

Prywatne doniesienia
PO 4 et. od wyraz rt.

K a w a l e r o w i e  młodsi, obywa­
tel ziemiki i urzędnik pań­

stwowy (ranga dziewiąta) poszuku­
ją  dozgonnyea towarzyszek, pisagi 
wymagane, dyskrecja zapewniana. 
Wiadomość Biuro E Iroptojsliie, Ry­
nek uh. Na odpowieJź marki. 3294

Nauka.

Prz y g o to w n ję  d o  m a tu ry
i egzaminów nauczycielskich. 

Kurs przygotowawczy Lwów, K ur­
kowa 57, 2—4 pąpoł. 8326

Na u c z y c i o l k i  d o m o w e j  p o ­
s z u k u j e  s i ę  na wieś dla 2 

dzieci szkołi rudowej z grą na for­
tepianie Wymagane odpowiednia 
kwalifika cja, bar Izo d .bra gra na 
for epian.e, wesoły temperament, 
80 iat nieprzekroczone. D i odpisów 
świadectw jołączyć fotografię i le­
karskie świadectwo, Które zwróoo 
ne zostaną. Honorarium wedle umo­
wy Rekomendowa :e ofyrty pou N. 
F .  L . do admin. Lurjera. 3289

\ J L f  p i s y  d o  g i m n a - j u m  ień- 
ww gkiegn Józely Goldblatt-Kam- 

merling odbędą się 3, 4 i 5 wrze­
śnia przy ul. Kopernika 17 8881

cjńskSisiisast

Dz^Gi od 3-7 lat
p zyjmeje się w szkółce in. KI. z 
T-ińskiah H-.ffinanowej p l-  C t m -  
l e c L i  i .  6 . za opłatą 2 zł. mie­

sięcznie.
Dzieci starsze kształcą s-g powa­

żniej
Przy jmuje się również ip  froeblau- 
ki na prakfykę, oraz przygot ,wuje 

do egzaminu. 
vVpisy o i  29. bm odzień  m godz. 

8—12 rano i 3 —5 popoł.

Le k c j i  pnsRgkije technik ukoń- 
J  czony yi mu t7.falista zdolny o>a- 

tematy?. „Filozofii" Lwów, poste 
restante, 329

U k o ń c z o n a  k o n s e r w a t o -  
r -z y s t  c a  u Iz ma lekcji £ w 

na skrzypcach ; fortepianie u sir 
ble w d lnu lub tunący.h się pod 
przystępnymi warunkami Wronow­
ska 8, part r, 3372

. p o s z u k u j ę  n a u c z y c i e l a  do
- inowego gimu<izjali8aie i dwu 

chłopcom norm łek rek meniacje 
z 'raruukami. Ldd.ył c W. J. Boty- 
uia 3374

N le s h /c h a n ie  
i t i s k f i  c e n a !

Serwis porcelanowy biały na 6 
osób 30 sztuk tylko zł. 5 20, talerz 
płytki 12 ct., głęboki 14 ct., dese- 

ii» rowy 9 ct 
Serwis z dekoracja m kwiaty na 

6 osób zł. 7 90 i  8 90. 
Serwis szklanny gładki na 6 osób 
31 szt tylko zł 3 80, z  paskiem  
matowym zł 4 40, /cieliszek do w i­
na 10, 11 i  12 ct., szklanka do 

wody 5, 6 i  7 ct. 
Filiżanka do herbaty z piękną 
dekoracją 25 ct., filiżanki do czar­
nej kawy po 12, 14, 15 i  18 ct.

Ł n z im ie rz  L e w ic k i
Lwów, Trybunalska 6. 

Cenniki ilustrowane gratis i franco
" , 'ta n c ja  dla uczul w szkół śre­

dnic-. Zdrowy wikt, wygoi ,e 
boinieKC7esje, r r i nhwa  ooieka i- Ir f.,U 1__1 I■poiiius'.;e7euJe, rrvkiiw a oMfisa i 
i njązó)' pęsit (akanemi :a) zape­
wnia gję. Ż lińsk.egj 11 A. Hr-twi 
). 11.

d:'.,wi
3302

Oc z n i^ tw ie  s/.koł ś^eliićh  
zu ida ze wszeebmi Ir korzy­

stne >J)tiii‘«z zer ie Tioikliwa opie­
ka i uaizór sięski. Bliższa wiaao 
mość ul. Lelewela 5, parter lia lewo

3300

Lecznica dra A. Tarnawskiegp 
^ w  K o s o w ie  z a  K o ło m y ją  

tacja koleji zalwotów) 
o t w a r t a  o d  I. r n a ja  d o  k o ń ­

c a  p a ź d z i e r n i k a .  
Ś r o d k i  i l e o r s a l e  w o d ą  i i n ­
n e  f i z y k a i n o - d j e t e t y o z n e .

N t a i r ś s d  . t «  d*SMKw-Ał » u -
azyny do ssy-cia i fnfto: 8Ui- 

<eva. Na raty p o d  p iz is tep n e-u i 
warcukami- Soiswitą 105,/c tanio; 
Naprawa maszyn do szycia wszysl; 
kicu gy*temó‘ł. _ Zlseęida t p-.owlj- 
<jji naeawiiaoi bszzwłoo?,,!!^. Jant 
L a n im k  vneRi.auik Lwów . U. -k»

D a d ó w  S t u d e n t ó w  przyjmuje 
J- się na poinieezkanój wraz % wi- 
ktem ul. Bstorrgo <-6, II  p. drzwi 
21 za cenę jak p jfeńfeą . 3318

O m ii i z e z e n i e  pierwszorzęd­
ne dis uczniów szkół śrelm ch 

pomoc w naukach, konwersacja w 
obcych ięzykae’.!, dozór męski, sdro- 
we i dostatnSe Dożywienie. Zgłosze­
ni przj jmaje I  ibińska, Lwów, Ko- 
ehanowsbiego 44. 3340

Pr z y  r o d z i n i e  inteligentnej 
znajdzie duecko szkół niższych 

bmieezozeuie i opiekę W potrzebie 
pomoc \ języku nitmieckim i pol­
skim. Wiadomość w adm. Kui, ra 
pod lit J. y . 33t,0

Sw ie ż o  m i s k o  z dostawą do 
domu litr 10 ct. Śm ietanie 80 

do 86 ct. Wia ouotć Biuro Pie- 
truskiego, Lwów, Byks uska 26.

3344

Uc z n io w ie  rnajdą umieszczę' 
uie w domu emerytowanego 

a-cez eiela. Pokój osobay, opieka 
sumień,ia. Chodorowskiego 2, par 
ter (boczna L uarza). 3338

Um i e s z c z e n i e  dla uczniów 
s/.kół ś.edmeh w< Lwowie z 

troskliwą op cbą, żarowym i dosta- 
tpez’5ym wik eni. Koehanowssieco 
1. 42 Moszyńska, £851

Psy do polowania]
l e g a  w e  i j a m n i k i

PSIARN IA

O ^no  obi>K G r z p a l m .

Źu l iń s k te  j o  3 , I p . S m u c i -  
n a  k u c h n iz .  d o m o w a  obia­

dy na miejscu l-. b do d cnów. 8361

^ k l a d  p łó c i e n  k o r c z y ń -  
“•« s k i c h  i b ie l iz n y  gotowoj wo 
Lwowie, ILili fca 16 poleca kołdry 
na welu sncj wacie im iterace wł< - 
sieciie, ceny koakurcncyjoe. 3db6

J l — t e p i a n y  w najlepszym wy- 
borzs w R^nku 17 J. F". Ku

8330bessa

Ro d z ik .a  b e z d z i e t . i a  przyj- 
fiiujj uczuiów iuuligectnych 

na całe u t'zroian’e. Wiadomość : 
Łyczaków 45, parter, drzwi na 1- 
wo. 3332

Ą f  d o  w  a  >o lekarzu, bezdzie- 
tu* mieszkająca blisko mia­

st t poszukuje dzieci' lub panieiui 
na mi'jH?k-.ue. ForSepian oroz koa- 
'i-ereaiji fraucaski i niemiecka w 
dnrm. Bliżs/e tzcze»®y ul. Dwer­
nickiego 22 B I p dr / ni  7. 8279

O a r i e n K ę  iu b  u c z n i a  z b as
- niż. zycLi p-rzy-mę na nues k- 

oie, w demu fo^tepi tu. — Warunki 
bar zo przystępne. Sipińskiego 18, 
drzwi 5 '  a09?

i1 Ą a s z y n K l a . . i , ’ ut k le  do
!&>.. łtrsyźenia włosom i brody od 

/}. 4-50 buleca J a  i  L a u r u k ,  
Dożowuifc, Iiwow, Halicka 6.

7 1  I W f ‘/i k -.1'. zn aE o aity eh  
fłl*  t  OV o ir  «' ów h .-bat noleaa 
F r y d e r y k  S t h u b u t h  i A p a a  
L w ó w , R y n e k  4 5 . 3to2

WINOGRONA
d e s e r o w e  i k u r a c y j n e

bardzo słud iie w 5 kg. koe^yeikach 
pocztowych, bardzi starannie pako­
wane, <i z tern d ibre nadejdą uobrze 
*a zł. l -80 wy.-y a franco codziennie 

świeża 
B E R T  iA  NEUKOMHI 

Traub m Exp >rt- u. 0 .’<tges ihaft 
F e h e r t e m p l o m  (Węgryj

Słynre urawdziwe 
O k o u f t a a ie c k ie  s  . r a r g l e

fi feruję za ku-ę 32 ct. 6? gr., 5> ct, 
i 1. 4 gr., 05 ct. 1 k, 30 gr. po 
(.-■ząws y od b ki o aa pobraniem, 
i eo Ruppe.it, eksport Olumuniee.

d z ia c h o t n e  
WINOGRONA DESEROW E

dostarcza w 5ciokilowych koszykach 
pocztowy ih z» nadesłaniem 3 kor.

Paul Mezey
właściciel winn'c 

w  N y i r e g y h a z a  (W ę g ry ) .

70 ct. Va klg. kawy
niezrównanej dobroci, 40 ct. ćwierć 
funta herbity  aromatycznej silnie 
naciągającej do nabycia jedynie w 
magazynie specjale, herbaty ikawy 

M a r k u s a  P a r n e s a  
Lwów, ul. Jagiellońska i. 15.

i r.List; oLolgrś p td
c b u t u b y  g y ^ H e  :! t« M « «  u ,
ufliabic»te na  t le  neiiirz  
gthenjl leczy  r. dy astui a 
Bi . F U I S C I ,  M i  K » l  *- 
m  z u s  1. ts. Z z l  <(>gi 1< o n i -  
c- r od b yw ąjf »ię ood osti- 
b is ty s i uzkiicM. Uada> Ja 
m iu rosk ^ p lin e  i  e i ta- o- 
pUne w  ^oJz, od 8 ~ l i  I 
ud. *—iv. — W y łą czn ie  d la  

f a i  «  5 — 6 .

Winogrona
Voslauskie

(kuracyjne) 
c o d z i e n n i e  d w i e i e

poleca

M e ilM a  Ballabana
L W Ó W .

Zamówienia z piowineji uskute­
czniani odwrotnie.

f o r t e p i a n y  i p i a n i n a
”  w najwiękJzym wyborze 

| jak zawsze w składzie 
i .  M U S S IL

| przedtem J .  B a lk o  we L^o 
wie przy ulicy Ka ola Ludw: • 

ka 1. 7.

1 f T \ r \  rozmaity3b sa rt ilustro- 
L l J w a n y . h  każda odmienna) 
wysyła franco d> ' iżdej sta-ji rio- 
cztiwej S . W. łź iem o jo w sk ig i 
L w ó w , za nadesiauiem N o r .  4 .

Najdelikatniejsze winogrona
d e s e r o w e  i N u r - ic y jn e  - kg. 
kosz k. 4. N ie b i e s k i e  p r a w ­
d z iw e  ś l iw k i  5 kg. k o ssk . 2 5 j 
10 kg. kosz k. 4.— 5 kg. koiz g-m- 
szak deserow ych k. 8 .—  5 kg. kosz 
jab łek  despr k. 3 50. — 5 kg kosz 
deser, brzosk *iń k. 4 wysrła franko 
di każdej a ’ a aj i poczt. H e r m a n  

W e is z  j u n .  dom eksportow y 
M ,nkaes, Węgry.

Kołdry i mate.ace 
wyrobu Juzofa S c  hu s t e r a
uznane w»zędzh za .ajlapozc i naj- 
tańjze. — i i pracowni&, Lwów 

Kopernika 5.

WINOGRON. A
310 eta. metr. białe i czerwone, 
Cbasselas, Taszitutter, delikatne 
winogrona kuracyjne 5 eiokilowy 
kosz poczt, wysyła za 2 k. 40 h franco 
Józef V a r a y ,  Debreczyn, Węgry.

MUNDURY
ze sukna w jsmwego w wielkim 
wyborze jkI ca zakład un formow.

3 1 . /  3 1 « ] r e l ł
w e  L w o w ii

ul. JagieRińska 1. 15.

Nowo oiworzony

Zakład pilnikarski
J ó z e fa  K la p y

przy ul. Zielonej I. 5.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
piluikarsiwa wehodząie, jakoteż na- 
s ekuje zużyte pilniki, rasjpie itp. 

Z poważaniem 
J ó s e f  K la p a ,  pilnikarz.

W i a o g f o a a  d e s e ro w a
Kg. 5 koron 3- 

„ 10 „ 5-40
„ 3 0  „ 14

distarcza franko dokądkolwiek 
za pobraniem

P o s s a y  O r o l y
S g e g s d  (W ę g ry ) .

Uc z n io w ie  IV ginnazjum roku 
l ,  2, 3, znajdą umieizcz nie 

i troskliwą opiekę, dozorca domu 
wshs.że Ulica Grródacka 39, porter. 
Hlawatc. 8369

St u d e n c i  zuaidą pomi(«zLanie 
z całe-n utrzymsuiem. Wiado­

mość ul, Żulińskiego 12, II piętro, 
drzwi 9. Krupińska. 3368

M l » * z ł ł i ¥ l »  I « k I « p y
p* 1 ct. M  uryraau.

'VT’a j l e p e z e  u m i e s z c z e n i e  
1 *  d l  b u c z n i  w domu urzędni­
ka, nadzór męski. Łyczakowska 24, 
dizwi 2, w podwórzu. 8339

C u p i ó i k l a y o  JS4 o i  1 wrłe- 
J  śuia 3 pohojfc, pizedpoaij, ku­

chnia z przynaLźyiosciami, 2 wcho­
dy, I piętro. 3276

4 p o k o j e  przedpokój kuchnia 
od września Mickiewicza 7.

3 |p o L d je , przeć uokój, kuehnis 
28 zł. Słodowa 8 koło św. An­

toniego. 3342

p e k o j  k a w a l e r s k i ,  pokój du-- 
ży z kuchnią, frontowe, miesz­

kanie dla jednej panienki, w domu 
fortepi u Zimoro wiszą 20 334S

2 p o k u j e  z  k u c h n i ą  Koper­
nika 22 3335

4 p u k o j e  z przynależ.ościami 
balkonem, wodociągiem, I p. 

ZygmuntowsKa 11 3337

O o k ó j  z przedpokojem dla „tar- 
■ szyet panów iub wojskowych — 
Marka 16. 8233

duży pokój' fronte 
wy umeblowany dla 3 panów 

z wiktem zaraz po 23 zł. Cłowa 2.

I p i ę t r o  6 pokoji, przedpokój, 
kuch iL, sp!iarn ia Teatrałnt. 8, 

od 1 września do wynajęcia 3343

O u m i e s z k a n i e  ais pp Studen-
tów z -pieką mei*ką ; ul. ueza- 

fiowsk- 89 b d.> wi 9. 8304

J a g i e l l o ń s k a  12, II p naraz
i ‘ wynrjęcia 6, 6 lub 7 pjkoji 

z kuchnią i przynależytościemi.

p r z y  u l .  K o ru  i a k tó w  I ,  ca IX
• pięsrze, drzwi 49 są dwa pokoje 
kawalerskie eltganek ' umeblowane 
z usługą ziras do wynajęcia 3328

Lo k a l u  z wodą w kuchniach 
ul. św. Marcina 7, 3264

Ł y c z a k o w s k a ,  2 i 3 poku­
je z kucnnią zaraz do najęcia.4

" S k le p ,  pokój. Łyczakowska 15. 
*"* i:d5

O o  w y n a j ę c i a  ? pokoje z przy­
należy teściami od 15 wrześris 

ul. Staszica 7. 8373

K r a s z e w s k i e g o  2 3  pierwsze
piętro 3 lub 4 pokoje z przy- 

należytoś aiami. 3876

p o k o je  frontowe z kuehnią - 
Sobieskiego 34. 33774

C T IIe g d n ck ie  pomieszkanie ka- 
Gś walerskie 2 ęckoje z przetfsp 

kuj'-m Wał iwa 31 337S

Wa r s t a f  lub magazyn W  iło­
wa 31. 8:, 79

2-1 poKój kuchnia Boezkow skie'
go 17. 838C

ł o . ó j  f r o n t o w y  umeblowany 
A do najęcia Arseualska 6, obok 
kościoła Dominikanów, 33ts6

X 3Z a . z i d . e l  
DASZYN DO SZYCIA 

Lwów, Hotel Zorźc.

rPN
CO

<s-MO
75

o
OS

ś p rz e d a ł ,  zam iana t napraw a m a ­
szyn do szycia, części sk ła d o w e , 
nioi, oliwa, igły itp . Maczyny spre- 
wadzam  tylko pełnym i Tagonamf 
z najlepszych tabryk zag ianieznyeh 
i wiedbfiskioh. N ie wysyłam a jen ­
tów dis bałam uceni*  P  T . O dbior­
ców. A jenci chodzą po domach ty l­
ko z fabryk żydowskich i d o s.a ją  
za sprzedaż ręcznej maszyny 10 c ł., 
a ca nożną 20 cł a odbiorcy aa — 
licu ; i drogo zapłaoouy tow ar. — 
Każdy handel, m ająey dobry towar 
i m ierne  ceny, ajentów  wyeyład nie 
może. — 200 m aszyn do esye ir jeel 
zaw -se na sk ład z ie  do eyt aru. — 
N ajlepsze do haftu ra tam i 77 i t r . ,  

gotów ka 70 a łr.

J r t z e f l w a n l c l r i .
mechanik i specjalista 

L w ó w  —  h o jn i Ź o rż a . 
N T '  P reeze żądań  oeooifcu 'W T
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Odzeauzana w r. 1894 " jw y iazą  
biii>i«wą aagrtuą ck. Mlbi*. bata la 

F A B R Y K A

W I 4 Y SZ K IE W 1CZA
iiŹ Y N  IHA • l  —  .£

tlloa św, Narsina liczba 29.

Poleca Asfalt w gorąoyn stania
do izolacji funiameutó a, 01 z do 
osuszania z 1 .rilgooonyeh dełan w 

pomeaz^aoiacb.
S I 8 Z O . .  bezpow^oinib gorący* 

asCltem grzyb irzsway.

T a k tu ry  •■(altowa
ogni o trriii)  io  krycia dachów od

80 ct. za 1 m. □
La k  a tla llo w y  I a n t l y  

i y a l f l i w m ą
bezwodną do konserwacji i  ichów 

1 drzewa.

Elastyczne płyty izulacyjne,
F a b ry k a  w ik o n y w r  ; o i r y .  
o ln  d i ; h  tr I re p e ra c ję  

aaroim l rok.® tnf tm l. 
T e lu f i j i  it r .  Ib O .

F h BR YAh

S Z E L K i - f f i z I i E W I C Z A
I n ż y n ie ra  w e  L w o w ie  

E ulecą D a c h y  h o lcem en to tfcJ
nie wymagające wiązań dachów, bel 
konserw, i reoar. wieczni# trwale

SERG IU SZA
w ory£

PRAWLZIWA BERBATA ROSYJSKA
Z DOMU HANDI OWEGO 

W ASILEW ICZA  P E R Ł O W A  W M O S K W I E
opakowaniach opatrzonych rfsyjsk. piecz. rząd.

fuut V, I % V* 1 %
* l< |zł] <■'1 * 1" l-t

1 F»m i'’‘jna - ..................... 1 80 — 90 _ 4S* _ 23
2 Familijna lepsza . • • 2 10 1 05 — 53 -- 27
8 Cze wona 2 40 1 2< _ 60 _ 30
4 Czerwona lepsza . . . 2 60 1 30 _ 65 _ 33
6 Familijna Cnunmy . • 2 90 1 46 _ 73 _ 37
6 C.arna wyborna . • • • 3 10 1 5: _ 78 __ 39
7 Czarna Liarsin . . . . S 40 1 70 _ 86 _ 43
8 Czarna Liansin najlep. 3 90 2 02 _ _

10 Kwiatowa familijna • • - — 1.95 — 98 - 49

r* oszę tylko na 
próbkę najmniej­
szą paczkę z wy­
mienionych herbat 
zakupić, a przeko­
nawszy się o jej 
w,,bornym smaku, 
innej już więcej 
używać nie zechce.

Wyłączny skład herbaty rosyjsko-karawanowej

L w ó w ,  i i i .  - ^ ^ a c L e z Ł - j L i c l s a .  1.  e .

Paryż 1900. 
G R A N D  P R  IX.

Tablice z-metalu lane
T a b l i c e  n a g r o b o w e

tablice drogot.o dli Wydziałów powiatowych, nazwy nile, ne­
mem na domy, tnolice mosiężne 1 z b,achy prasowane dla ticały 

lećnej. — Plomby ołowiane 1 cęgi do plombowania 
wykonuje najtaniej

ODLEWARNIA WYROBÓW METALOWYCH 
H E N R Y K A  S C H A P I R Y

Lw dw, K opern ika 8. (obok apteki p. Mikolaseha).

Nm W  bartaty, kawy I wtaa

E d m u n d a  R i e d l a
w r Lwewto, yłtn Mariacki % poleoa

Ł e r t a t ę  i b i o r u  m a j o w e g o
1 , ciemno na-

aromatyezną

Nr.

u u w a u y  A J J i u r u  m a ]  
Y u iu r .u ii(>  i  Chin sprowadzaną, ciemno 'na- 
ciągającą z wyborny a smakiem Ta

■
*

m
9

woni^;
\  kg. Herbaty Congo czarna 

* ■ flouchong a .
a zbiór r Mow

m ów  . . . .
Melange de Lendret 
Decco kwiatowej . 

a a karawan,
a a najprzedn

. z wiamych herbat . . .
B z najlepszych heibLt . .

Ceny herbaty oznaczone na */» kilo w paczkach 
*/•« /» i ’/. kilo- O pakow ania się nie l ic z y  

7  uu winni* * prowincji załatwia się odwrotr^ poi tą.

1
.
8
4
wi
8
7
8

1-W
-

B-—  
4-—  
4 —
8 —  
4 -
8 — 
1--60 
1*80

Majątek ziemski
o obszarze 400 morgów roli, 400 morgów lasu w 
zachodniej G ancji w pięknej okolicy, przy gościńcu 
położony, od miasta powiatowego o 3 kilometry, 
od stacji kolejowej o 8 kilom etrów oadalony —

d.© s p r z e d a n i a .
Pisemne zgłoszenia przyjmuje z grzeczności p. Jozef 

Kwiciński, Kraków, ul. Batorego 22.

E x p o r t  w in o g ro n  d e s e ­
r o w y c h . Gciokilowy kosz poczto­
wy delikatnych łodkich winogron 
zi. 2. — bciokilowy kosz pocztowy 
Świeżych pomidorów zł. 140. P.ę- 
ciolilowa beczułka gwarant, f-zysti - 
go białego wLa górskiego zł. 2*50 
wysyła za pobraniem dom ekcr or- 
tewy io h a n n  S te fa n o w ić , Ung. 
Weisskirchen (Siiduagarn).

't a m p ilje  metalowo, 
  kauczukowe i wszel­
kie grawury wykonuje najtanięi i 
najgi itewniej a»tj Zakład rytów: li­
czy i własna fabrykacja Snampilji 
kaucz ukowyc i  A . Z ig m a n a  Lwów 
ul. Sykstuska 14 Rożne drukarnie 
kauczukowe do samodzielnego dru­

ku zawsze na składzie.
Cenniki na żądanie gr.itis.

Dupuya

B A J C  E
do pszenicy

i siny kamień

j .

polecają

Lwów, ul. Hetmańska 4.

Z Ja w it . dawi.a ze swej dobroci I ipachu znaną prawdziwą

Herbaty rosyjską -
poleca handel •©

W. ADAMOWICZA I

Z BRODÓW!

w  B ro d a c h  na pograniczy rosyjskiem. •*
1 fant „Familijnej11 bardzo dobrej ■ • żJt 1*40
1 funt .Melange de MoskauJ w oryg. opak. 2 5Ó a
1 funt „Imperial11 Cesarskiej w oryg. opak. 3*50 ®
1 funt „Okruch w“ z najle herbat kw t. 1*20 H
KAWA „CEYLJN11 znakomita, franco 5 kg. zt 9*

&
&

w
p j
&
&

Maszyny do pasania
„Ktiiiington Standard44 
„Edison Mimeograf44

na składzie n

P i o t r a  N T i k o l a s c b d  1 S k i
we Lwowie (Pasaż Mikolaschd).

&
&
&
&
0
&
&
&

L. Ily22.

O b w i e s z c z e r i e .
We czwartek dnia 20. września J 901 r. odbedzie się 

publiczna licytacja celem wydzierżawienia prawa propi­
nacji wódczanej i piwnej, oraz prawa poboru dodatku 
gminnego od napojów spirytusowych Gminie miasta Sta­
nisławowa przysługującego, na przeciąg lat trzech od 
1. stycznia 1902 r. do 81. grudnia 1904 roku.

Js*lr cenę wywołania ustanaw ia się czynsz roczny:
1. Za prawo wyszyLku gorących napojów z wyłączeniem piwa 

w obrębie m iasia Stanisławowa 10.000 koron.
• 2. Za prawo poboru dodatku gminnego od napojów gorących z wyłą- 

czeriem  piwa w obrębie m iasta Stanisławowa 80.412 koron
3. Za prawo wyszynku piwa w obrębie miasta Stan: sławowa 14000 kor.
4. Za prawo poboru dodatku gmin. od piwa w obrębie m iasta S tani­

sławowa 165.824 koron.
5. Za praw o propinacji wóuczanoj i piwnej wydzierżawionej przez 

gminę, m iasta Stanisławow a od c. k. galic. funduszu propinacyjnego w R m - 
hiBinie całym w raz z częścią Stojowskich, w  M ykietyńcach, U hornikach 
i Podłnżu 57.000 koron.

6. Za wydzierżawienie karczm y lk. 5. przy ulicy Halickiej w iaz ze 
sta jn ią  i gruntem  obszaru 63 sążni kwadr, i karczm y lk. 67. p-zy drodze 
do Opryszowiec z grantem  budowlanym 197 sążni kwadr, i ogrodem obszaru 
1. morg 623 sążni kwadr. 2.000 koron.

7. Za wynajęcie karczm y miejskiej za cegielnią, lutrów ki w raz z ma­
gazynami wódczanymi ■ lodownią 1.000 koron.

Cena wywołani i za wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty 
dzierżawne wynosi 330.236 koron, wadjum przy licytacji złożyć się m ające 
33.000 koron.

O ierty  pisemne na w szystkie wyżej puszczególnione przedmioty 
dzierżawne opiewające należycie ostemplowane, przez oferenta własnoręcznie 
podpisane i opieczętowane, wnosić należy w dnru 26. w rześnia 1901 r. od 
godz. 10. przedp. do godz. 12. w południe w Prezydjum  tu t. M agistratu.

W arunki bcytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych 
w biurze I. M agistratu.

Magistrat kro?. \ oln. miasta Stanisław owa
dnia 8. sierpnia 1901 roku.

P i e d l e r .
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